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Sprawy sejmowe.

( Ąumisyą bu^tłow ą :i yrttimysimoa — toalo-
m e tołojcianscy. — Statystyka sejmowa).

Donoaaą r e Lwowa :
W k e m^ n y i  b n d i e t o w e j  uutwioB ru­

brykę 1 „ k o n s t a  r e p r w z e n t a o y i  kraju**, 
rubr. II  „k o a z t » aa-r ządnC,  rubr. V.
■i i ł  k i d la  z a  k ł a d ó w  a o b r e c z y n n o i c i ^ ^  
inbr.TQ  . a t r t y m t a n i e  p .  m n i k ó w  h i s i o -  
r ycznych**.

W rubryce I  i - II imniejazono p r^ in u p m  
Wydziału krajowego c do5 ałr. Przy rubr. YI 
uchwaliłi komisja dla domu pracy we Lwowie 
subwencyę w kwocie 1.S00 złr. Frtj jud, ¥111. 
odwalono ia r e a t ^ u m a y ę  k o ś c i  K  P. 
M a r y i  w K r a k o w i e  na rek ld90 subwenayę 
2.000 złr. i taką samą subwencyę przyrzeczone 
na rok 1801. ' v’ ^  ,

Natomuut U.‘bu .l ih  konutya wykraślM pezfwyę 
na badanie i ocalanie .zabytku w arc irtu js  | 
pMmiennycb i archeologicziiych imienia "usoliu- 
akiab w kwocie 500 złr.

Ko I r  p o s ł ó w  ^ ł  o*ś ci  a da  k i c h  odbybi 
anegdaf wupadodnie puskdaibc, n  » K* tfem iwy- 
brauo komisy^ btałi, do przygotowkwcuegi boz- 
irzą sania .pnstulatówl wnoazonych pmez posłów w 
imienin włościan. W okład .itry Icumisyi wchodzą 
oprócz członków prezydyum koła (pp.: Polan^- 
wskiego, Romańczuka, Stanisława Jędrzejowicza 
i dra Sawozaka) taktu wybrani na dzisiejszym 
aoaiedzcniu posłowie: Barabasz, Kramarczyk, 
Lmartowiea. Muunowicz, n riu r Potocki, Bey, 

-Siczyński, marszałek ar Jan I^moweki, Antoni 
Wodzioki i Zoll. Naatępnie ogłosiło mikun-wto 
pdsłów postoi . u  awoieb wyborców — które 
przekazano .omisyi ściśłejaaej do sprawosdauia.

.W szozególuości zażądano:
1. Z a t r z y m a n i a  w o l n o ś c i  d z i e l e n i a  

g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,
2. Zmodyfikowania przymusu eakoluego.
8. Ograbkzonia wolności dzielenia gruntów.
,4. Przeniesienia fuukeyi rewizorów bydła na 

gminę.
5. Uchwalenia obuwiązku odrabiania robocizry 

drogowej iiu 4 dni od numeru domu, albowiem 
to krzywdzi biedniejszych puSłkdająeyeh mało 
gruntu.

6. Reformy postępowania spadhuwego obecnie 
zbyt kosztownego.

7. TTchylenib postanpwieiua ustawy, iż uietę- 
pieuie kaui„nki po polach m,a być karane.

8. Zmiany ustawy o konkuren^yi kościelnej 
w tym duchu, ażeny dbUi konkurencyjne opła^ 
ceno stósownie do ob ‘.  ju  posiadinyca gruntów, 
zatem w stosunku do opłscauegu podatku gtun- 
towego, . V w tvm óelu, ażeby pr*yuagl.c para­
fian, nie zamteszkałycn w parafii, do Cptacanit. 
datków Konkurencyjnych.

0. Betormy usuw; o sługach w tym kierun­
ku, by znaglió sługi opuszczające .służbę do po­
wrotu.

10. Wynalezieni- środków, aieby zapobiedz po­
niewieraniu rodziców przez dzieci.

11. Podniesiono sprawę uchylenia utrudnień 
rządu w wywozie bydła i trzody z powodu cho­
rób zwierzęcych.

12. W końcu wyrażono zu. .nie, auy konie dla 
armii zakupywano wprost od hodowców, a nie 
jak dotąd tylko we Lwowie i Rzeszowie z dra-, 
giej ręki od handlarzy.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  obradowali nad 
sprawozdhuiem, upraoowanem przez dra G o 1 d 
m a n a ,  o czynnościach Wydziału kratowego,! 
względnie komisyi krajowej dh spraw przemy 
słowyct, w zakresie popierania przemysłu za 
pomocą pożyczek i zasiłków- Po ożywionej i 
n.der wyczerpującej dyskiysyi sprawozdania 
przyjęto

Vt do t ychozas owem s t adyum organi zacyi  
’i. ".y Sejm trzy odrębne stronnictwa: prawicę, która 
się zowie .kołom konserwatywnemu i liczy 7 0 
pwsłów, lewicę, liczącą 21 posłów, pauyę Rusi­
nów, łiozącą 16 posłów, razem przeto 107 po­
słów, reszta pozostała dzieli się w sposób n&stę- 
ppjący: 8 książjąt kuściułu, 3 pusłów nieobecnych 

/pp. Jb. Adam Sapieha, Artur b r  Potocki i Jan 
OąoińajH), 3 posłów włościańskich i 21 posłów 
ttiMMletąfych dotychczas do żadnego stronni-;
BtU a

Do koła poełów konserwatywnych italeźą n»- 
etępojący posłowie:

1. Abrahamowicz, 2. hr. E deni Stanisłav, 
8. prof dr. Biliński, 4. Bobczyński, 5. prof. dr. 
Bobnryński, 6. hr. Borkowski, 7. Biykczyński, 
8. ChniiiOu. r» k. Deoąthjweki.. 10 Bydyński^
11. -hr. Dzi-dUszycki Krem. 12. ńr. Dzieduszycki 
Wojciech, 13. Gniewosz, 14. Gnoiński Winc., 
15. Gorayski, 1 6 . Horodyski Bron., 17. Horodjokii 
Kornel,' 18. Jaworski, 10. Jędrzejowicz Adam,, 
80. Jędrzejowicz JSdWara, 21. lędrzejowicz Prąd { 
22. Jędrzejowicz Stan., 23 rektor uniw. Jagi >11.: 
Korczyński, 24. hr. Kozienrodzl. Szezęsny, 85. 
hr Hoziebrodzki Wład., 86. Kozłowski Zygrn., 
27. Kozłowski Włodz., 28. Langie, 20. hr. La­
socki, 30. hr. Łączyńs , 31. prof. dr. Madejski, 
32. Mazaraki, 33. hr. Idę iński, 84. Micewski, 
35. hr. Michałowski, 36. Niedzielski, 87. Niezar; 
bitowski, 38. hr. J otocki Bomęp, 30. Puzyn-, 
40. hr. Baczyński, 41. dri fiśppoport, 42. hr. 
Boy, 46. dr Romer Gustaw, 44. Bcmer '■ adeusz, 
45. dr Bosenstook, 46. Buz wadowski, 47. książę 
Sanguszkc, 481 rektor uniw. Iwowskiigo ks. 8ar- 
nicki, 40. hi Scipio, 50. Siemiginowski 51. Skrzyń­
ski, 52. Słonecki, 58. hr. Stadnicki Jan, 54. 
Struszkiewicz, 66. Szeliski, 56. bi Szeptycki, 
57. hr Tarnowski Stan (sen.), 58. hr. Tarnow­
ski Stan. (jun-), 58- Trzecieski, 60. hr. Tyszkie­
wicz, 61. Tyoikowski, 02. Wiktor, 68. br. Wu- 
dzieki Antoni, 64. J£ . nr. Wodzioki Ludwik,

Bogoyski, Szozepinowski, 
ijgęl, dr. Zbyszewski i

65, hr. Wolański Wład., 67. Vivien, 68. Zagór­
ski, 60. m 2iamoysLi, 70. prof. di. Zoll.

Komisyę parlamentarną prawicy stanowią po­
słowie Ludwik Wofizićki, Michał Bobrzyński, 
August Gorayski, Adam Skrzyński, Wojciech 
Dzieduszycki i Dawid Abrahumowicz.
/D o  lewicy nakża : dr Asnyk, dr. Czyżewicz, 

oh-BwursJu, dr. Jpruahtman, Hauąner, dr. Gross, 
dr. Goljfbtan, Klpfpa^ięiewięz, Lenartowicz, dr. 
Olpińslrij Michalski, JHferunowicz, ar. Midowicz, 
Rayski, Romanowiez, T 
StrŁjgowski , dr- 
Palch,_

Komisję panamentamą lewicy stanowią pp. 
Hnusner, GrusS, fionjlnowicz, Rayski, Szczepa- 
nowbki i Weigel.

Do kluba ruskiego^ należą : dr. Antoniewicz, 
Barabasz, ks. Hamprak, Huryk, B --asymowicz, 
dr. Kułaozkowski, "di. Korol, Ochry.muwicz, dr. 
Okuniewski, ks. Mandyczewski, prof. Romańczuk, 
radca BożankowsLi, ks. Siczyński, dr. śawczal:, 
ks. Sirko, Teliszęwski. ^reąydyum klubu skła­
da się z pp. Romańczuka, dr. Antoniewicza i 
dr. Okuniewskiego.

/Do żaanego kluba nie należą posłowie: Barąńaki, 
Alfons Czajkowski, ks. Jerzy Czartoryski, hr. GnJ_e- 
jewokij bi. Karpi, Jan Gnoiński Koiftowski, Kry­
nicki, ks. Kowalski, Marchwicki, Żardęcki, dr. 
Pjlat, Polanowski, dr.. Rutowski, ks. Sawa, dr. 
Skałkowski Bbn>sław Stadnicki, Schnell, ifiinil 
Torosiewicz, Mikoi.i Tforosiowicz, dr. Żiemiał- 
kowaki i dr. Żywieki.
i Do koła konserwatywnego na 70 członków 
należy 28 poałów z knryi więtezych posiodłości, 
4 posłów z kuryi mmjskiej i Izb handlowych, 
36 posłów z kuryi mniejszych posiadłości i 2 
członków Sejmu, zasiadających na podstawie spra­
wowanego urzędu rektorskiego.

Do abu lewicy aa 21 członkow wypada 1 
poseł z kuryi więks ‘aj własności, 13 posłów 
z miast, żadnego poi u  nie psa z Izb handle 
wych i 7 posłów a kuryi mniejozych posia­
dłości

Do kiubn ruskiego 16 członków wszyscy 
są posłami z kuryi mniejszych posiadłości.

Pomiędzy 81 człoftkwi, ( nknalężącymi do ża­
dnej z fuwyżs yefi .grup, jast 10 posłów z ku
ryi większych posiaaiośct A^ws^ów ’ musi, 1 
poseł z Izby hąfi3bfth||Ł f tip o w k l z b u ń  mnięj- 
szych ^ h T a d ł o ś M / r ^ ^ ^ ^ ^ ^ " *

W powyiezem zestawieoLu nls pomieszczono 
wcale namiestnika hr. ^azim>erza Badeuiego, mi­
nistrów Dinajewskiego i 2jaleskięgo, oraz pięcia 
członków Wydziału krajowego wraz z marszał­
kiem Janem L Tarnowskim, jako stojących po 
za stronnictwami.

Szkoła lasowa wobec gospodar­
stwa lasowego w Galicyi.

Od jednego z przyjaciół naszegu pisma a za­
wodowego leśniku, otrzymujemy następującą ko­
respondencję :

W wyciągu Nowej Reformy z elaboratu Wy- 
Ja^łu krajowego było między innemi powiedzia- 
nem : „Idzie jednak o to, aby ta reputacya lasów 
wyciętych, spuścizny naszych ojców i dziadów, 
na którą składały się generacje, aby ta reputa­
cja została i naszej młodzieży, naszym zapustom,

których niestety nie omie nikt należycie pielęgno­
wać. Jeżeli elnploatacya i su pójdzie dalej tak 
jak dotychczas — to niebawem stracimy cały 
nasz kapuał leśny1*.

Kilka wierszy poniżej czytamy dalej: „Należy 
więc wykształcić dla sraj u cały szereg młodych 
leśników, którzy by poprawili zło i olbrzymi ka­
pitał .leśny nagrumadzony z dawien dawna, a 
dziś będący na schyłku, od stanowczego zmarno­
trawienia i zagłady ratowali, i aby ratując hipi- 
tuł, równocześnie podnieśli najniższą ze wszyst­
kich krajów gau^yjską rentę leśną**.

W tym kierunku szły usiłowań' i Sejmu, któ­
ry w roku 1874 otworzył szkołę lasową, — lecz 
niestety, jak to ogólnie przyzu&no i stwierdzono, 
nie odniosły tę usiłowania poż^dtnego skutku i 
dziś jeszcze przez l¥ydznł krajowy zwołana an- 
kieu proponuje zmianę programu szkoły lasów ej 
po lątacb 15-tu, by to dawne złe naprawić, lub 
choc .w znacznej pzęści złagodzić.

Dobrze, panowie! — przyznaję wam, racyę. 
Do szkoły lasowej we Lwuwie przyjmowano u- 
czniów z ukończonem niższem gimnniyum lub 
szkołą realną, uczniów, którzy praed złożeniem 
egzaminu wstępnego powinni byli odbyć co naj­
mniej 1 rok praktyki, — co jednak niestety ró- 
żnemi drogami obchodzono i ułatwiano sobie 
choćby praktyką na papierze. Lecz przyjmowano 
także i uczniów z egzaminem dojrzałości i z kil- 
kuletną rzeczywistą prakryką; jedni i drudzy n- 
kończyli szkołę lasową i rozbiegli się po całym 
kraju w liczbie przeszło dwustu a śladów1 ich 
pozytywne, pracy nie widać Dziś dc szkoły la­
sowej zreformowanej przyjmować chcecie uczniów 
z wyższem wykształceniem i dać im więcej pra­
ktyczni wykształcenie przez przyczynienie 3-go 
roku szkoły? — Dobrze! Zgadzam się z tem 
najzupełniej, lecz oświadczam wam, że po upiy- 
wie dzisięciu lub może piętnastu lat znajdziecie 
się znowu w tym samym punkcie, z którego dziś 
wychodzicie — a nie minie was to. choćbyście 
zamiast szkoły zreformowanej założyli oprócz 
proponowanego wydziału rolniozo-leśnego przy 
uniwersytecie Jagiellońskim. — j izeze nawet 10 
innych takich wydziałów, d o  vankt ciężkości tej 
sprawy leży i tam, gdzie go ankieta szukała, 
leer w znacznej swej częśei l6ży on całkiem 
gdzieindziej.

J  twierdzę stanowcze, że przynajmniej poło­
wa ukończonych uczniów szkoły t. j. prawie sto, 
jeżeli nie więcej, jest i zostanie równie dobrymi 
leśnikami praktycznie i teoretycznie wykształco­
nymi, jak ci, którzy reformowaną szkołę lasową 
kończyć będą, — lub ci, którzy na proponowany 
wydział rolniozo-leśny uczęszczać będą A że tak 
jest, proszę zapytać tych właścicieli, którzy z. 
ijmi leśnikami pozostają w bliższych stosunkach, 
lecz właścicieli dobrych obywateli kraju i ludzi 
trzeźwo na rzecz się zapatrujących, a uie samo­
lubów lub dziwaków, — że tak jest, dowodem 
wzorowo prowadzone lasy i kultury tam, gdzie 
właściciel, słuchając rad swego leśniczego, nie 
uważsł lasu jako coś, z ozego tylko ciągle pie­
niądze pełną garścią czerpać można, czy to z. 
drzewo, a jak tego niestsło, to za trawę, pastwi­
ska a w ostatka i ściółkę leśną.

Ank*eta zwołana w sprawie szkoły lasowej 
zgrzeszyła mem zdaniem bardzo, składając całą 
winą na szkołę lasową i jej uczniów, było to . 
pozostanie jednym dowodem więcej, że nie 
wszystkie sprawy możn, pomyślnie pizy zielo­
nym stolika załatwić, i jak ankieta złożona z lu 
dzi, w zawodzre lasów;m zkąd indziej znanych i

poważnych, zarzuciła szkole i jej wychowańcom 
brak praktyki, tak samo w tym wypadku tej an­
kiecie ten s im sarzai mimo chęci iczyniil muszę.

Panowie 1 Nie stopień większego lob mniej- 
szegu wykształcenia leśąika winien tutaj, U lasy 
nasze zniszczone i że zapustów nie mamy," wina 
przewal nie po atronu wLjciciuh lasów, oni lasy 
sprzedają, nie doF iszczojąc ćżęsto nawet' swego 
leśnika do ułożenia normalnych punkfów Sprze­
daży, oni biorą za las pieniądze ńio tri ucząc
się wcale, co później będzie zasłaniając się przy­
słowiem : „był las nie było nas i me będzie iąas 
a będzie las**. Winna ustawę lauowu. i winni p.
inspektorowie leśni drobiazgowi i ped-nci do 
znudzenia w drobnostkach a pobłażliwi, gdzie 
się o całe lasy rozchodzi, winna i władza poli- 
tyczD*, któi — m m  i \ rzytoczyć m ogę wy­
padki, — zamyua lasy wtencr»«, gdy pranie siadu 
nic ma, iż tam las egzystował.

Go poradzić jeot w stanie najlepszy leśnik a- 
kademik i teoretyk, gdy właściciel las sprzeda, 
a u„ odmłoduieńie pieniędzy odmówi ? ćo pora­
dzić oń może, gdy przestrzenie . drzewustańów 
od lat wielu ogołocone leżą odłogiem i j aics >. e, 
a właściciel powtarza, że natur „lny uLuuw la u 
jest bezsprzecznie u wiele lepszy od sztucznego 
i przytacza na dowód s<ow& niektórych ponów 
człon ów wspomnunej ansiety ?... i d poradzić 
możs leśnik akademik wobec smutnych stosun­
ków, gdy po zabraniu drzewa właściciel uzyskuje 
od władz politycznych pozwolenie na korczuiąki 
na lepszych ziemiach, a gorsze ^leby jako pa­
stwiska lub nieużytki pozostawia ' Go tu pomoże 
większy lub mniejszy zasób wiedzy praktycz­
nej lub teoretycznej? Nici i jeszcze ras- n ie l.. 
Bądźmy więc spraw'edliwi i nie składajmy winy 
na tych młodych pracowników, przejętych uaj- 
l«j b_emi ehęor m i — 1bc_ loiuszony 1 milczeć 
i moeić wszystkie zachcainri dla kawałka Chle­
ba, — bądźmy sprawiedliwi, ho niejeden i  nich 
wolał porzucić ten gurzki i ciężko zapracowany 
chleb, by tyłku nie patrzeć na smutne cmenta­
rzysko po odwiecznych ooraćh i łapach, pa iły ;h 
pud -siekierą spekulanta, kupca, ekonuium lub 
żyda.

Kończąc tę korespondencję, nie mogę jeszcze 
pominąć mdczeniim, że do wyw.iłj w ini- skarg 
na Galicję, która nierządną gospuu.arką i niskie- 
mi cnnam: pcoła t v j  ■ ą t> a ' ine , 'prryozynił 
się także w wysokim stopniu i rząd, pi zez sprze­
daż znacznej części d< >* ■iamęriłlnych ppniżej 
,-rztciej części wartobci. Skutea był taki. *. no- 
wonabywca sprzedt ic las nawet zja bajecznie 
uii ką cenę, *eypłacął cenę kupna majątku całego 
i jeszcze pozostawał mu peb.cn z&poo pieniężny, 
wobec czego sąsiad pon zebujący pieniędzy i chcą - 
cy * tym telu spraedoc część .lpąjji musiał ró­
wnież spanoszonemu łatwejn knpńeou i .^edsię- 
bioroT Sprzedawać za niską cenę.

Gc do jioa-wyższeniu cła na nnsze drzewo ze 
strony Nieniiec, to wolno jest wprawdzie tak 
ankiecie jak j Wydziałom i k jo. .eifiu ppątrywać 
przyczyn^ togo jako n .  v=ana zz na, marno-
trawstwo, ja jeduau się na rzgpz tę
innego stinowiska, fi jest s tego punktu -.gże­
nia, dl którego ’ Bftmąrk cła na bu , pj-o- 
dukta tak nasze jalt i rosyjskie natężył.

P R0P M 1M  M O SK IEW SK A  N A  RO SL
I l l n s t r o w a n n y j  k a l e n d a r  o b s z c z b s t w a  
i m e n y  M y c h a i ł a  K a c z k o w s k o h o  na  

h o d 1800 L w o w.
i  (Dokończenie).

Bok 1589 przynosi nowy dowód okrucieństwj  
polskiego, oto pisze „Kronika** : „PuIhŁj król 
Zygmunt III wydał ukar na upokorzenie Koza­
ków i russkiego chłopstwa**. Brzmi to oo praw­
da strasznie jak jęk boleść uciśnionego i pokrz> 
wdzonego w prawach swoich narodu, ale kiedy 
zaglądniemy du coustjtucyj sejmuwyeh z tęgi 
roku, znajdziemy tam wprawdzie(Voll. II, 288), 
ustęp: „Zatamowanie ukrainnegojawawoleństwa** 
z tą tylko różnicą, ze w tej uchwale ani o Ko- 
stiLoOb. i ni o ubłopatwie ruskiem wzm ,Dt. nic 
ma, lecz ogólnie o „ludziach swawolnycn wne- 
wódttw Buskiego, Podolskiego y inszych, którzy 
przejeżdżając granice koronne, u^Taniczuikom 
gwJty i o*kody czynią**. (Winszujemy sutorowi, 
jeżeli w tych rzezimieszkach i rozbójnikach chce 
koniecznie widzieć przodków r u s s k i e g o  n_.ro- 
d u, sądzimy nawet. Ze hypoteza ta joet dość do 
prawdy zbliżona.

Ale auterowi potrzeba oyło tago „ ukazu **, aby 
umotywować bunt Kosińskiego. Ncgle więc po­
wstaje w „obroni: wiary i narodu luukiego-* 
kto? sz1aehcic podlaski Kosiński i rzuca się, ua 
Polskę ? nie, na dobra księcia Kona- itym Ostróg- 
Bkingo, k óry, jak wiadomo, był filascm ruskiej 
wiary”. Naturalnie,, ze podług „Kr mk gnue 
Kosiński śmierji* walecznych w starciu pod Piąt­
kiem , podczas gdy wiadomo n pewn°, że fen 
bohater i  bitwy uszedł ciJo, przed Osurogskim 
aię upokorzył i następnie zginął w burdzie kar 
•zemnej z sługami Wiśniowiecki^i w Gierka-

sąch*)l Tl.i- h to judzi pasuje autor kalendarza 
na bohaterów sprawy r u s s k i e j . .

Niewyczerpana jogo tantazya nie poprzestaje je­
dnak pa tasioh zwrotach. Dow laJujeyuy się bo­
wiem dalej, o ozem w nistoryi głucho, że w r. 
1504 zbuntowały się przeciw Polsce: Kijów, Pe- 
rejesław i Lubnie i L  w roku 1506, .raz po 
synoazic Brzeskim, gdzie unię ogłoszono, po­
wstał nowy mściciel uciśnionej schyzmy Nale­
waj ko

Autor, nie tęgi widocznie w chronologii, zapo- 
a rn a , ż« bupt Nalewajki wazczął aię p r z e d  u 
mą , a synou brzeski odbył się dopiero w kiljtoi 
mmsięcy po rozgromieniu Nalewajk»wej, watahy. 
O tem wszystkiem naturalnie nie wie „Kronika”, 
za to wie doskonale , Ze Naiewajkę scalono ży­
wcem w miedzi mym byku na rynku w Warsza 
wie. Wobeo współczesnych źródeł i wooec ba­
dań nowszych jest to kłamstwo tak potworne i 
bezwstydne, że nawet polemika z >yin archeolo­
gicznym ubytkiem . >is or/i tendencyjnej wydaje 
nam się zbyteczną. Nie chcemy nużyć czytelni­
ków wyliczaniem dalszych bredni i fałszów, któ­
re co krok w „Kronice” napotykaliśmy, dla scha 
raktei yzowania jednak „djieiopisarslwa** tego ro- 
azajn przytoczymy jeszcze dwa kwiatki, uszczknię­
te w tym ogrodzie, przepełnionym chwastami ba- 
łamuctwa i nierozsądnych bredni, Oto pod ro 
kiem 1882 zapisuje kronikarz: „Pierwszy polity­
czny proces Ruainów, w którym Zasądzono 0. 
Naumowicza, pani Płoszczańskiego i w iśniaków 
sławetnych Załuskiego i Szpundaru, “ Vivant bo 
haterowie najnowsi sprawy r us s j k i e j ,  godni 
następoj Nalewajki i Lobody 1

Rek 1$87 prarnosi jeszcze ciekawszą w._do- 
m iść :

„Papież rzymski na prośbę k s i e n d z ó w

*). Łubieński Profoctio Sigismundi Dl iu Sueoiim. 
Opera postuma. fol. 3.

szlachty polskiej zabronił staw mc trzyramienne 
krzyżu r u s s k i e ” t

Zapewne z podziękowaniem -  tc rozporządze­
nie pojechali w roku 1888 „władyki** na jubi­
leusz papieża do Rzymu.

Poaiekawizy w ten sposób prawdę historyczną 
nt kapustę w „Kronice**, zaczął mto kalenda­
rza "»wić się w r u s s k i e g o  Plutarcha i p«dał 
kilku życiorysów żyjących jeszc.e lub zmarcych 
niedawno patryotow ruskich. Nie mamy nic do 
zarzucenia publikacjom tego rodzaju i uznajemy 
chętnie zaoługi kizdego człowieka, który dla 
sprawy narodu swego się poświęca, ale mamy 
prawo żądać od ludzi u c z c i w y c h ,  aby pisali 
ti !ńr rzeczy 3%ne ira et studio, aby uie ponie­
wierali pamięci ludzi zmarłych a znanych 'u za­
cności charakteru. Tymczasim cóż czyfimr w 
życiorysie ks. Szaszkiewicza na st. 03? Oto kapłan 
ten był w roku 1832 parochem w Czemu,.cy, 
wsi dziedzicznej p. Napoleona Ra ido . śni gc. 
We dworze czernelickim podobnie jak i w innych 
sąsiednich dworach zgromadziło się mnóstwo 
„zbiegów** z rowolucyi roku 1831, którzy natu­
ralnie zamyślali o nowych rucł awkaoh i «s. Sza 
szkiewicza do: spisków wciągali. Od j«dnak, wier­
ny rządowi austryackiemu, odepchnął z pogardą 
podobne insynuaoye i tem tak rozjątrzył p Ba 
oiborskiego, że mu ś m i e r c i ą  z a g r o z i ł .  Ta 
niezręczna denunoyacyjka, umieszczona zapewne 
ad Cuptundtm boteoolentiam c. k. prokuratoryi, 
jest niegodną napaścią na zacaycn obywateli, 
których swojego czasu znaliśmy dobrze i którzy 
po roku 1831 o spiskach przeciw Austryi nie 
myśleli i chyba łirtem mogli grozić ks. Szusz­
kiewiczowi.

Ciekawą jest jednak rzeczą, że autor, który 
ud. „e tak gorliwego pairjutę austryackiego, umie­
ścił na końcu kalendarza drreworyt, przedsta­
wiający wieś na „Busi zaaordonowej”. Dlaczego 
nie wieś naszą galicyjską? pyta zdziwiony czy­

telnik, otu dlatego, aby naiwnemu włoś< lam no­

wi czerwonoruskiemu dowieść ad oculos, ze tam 
pod berłem białegu c ira wsie wyglądąją o wiele 
porządn ej r :i) u nas, że chłopu naturalnie lepiej 
uę zieje w owej r u s s K i e j  ojczyźnie, niż pod 
rządem austryackim, dla którego oual nie dał: 
oię umęczyć ks. Szuszkiewicz w Uzerneliey. 
I  itotnie drzeworyt te i jest bardzo ciekawy. Po 
obu stronach szerokiej, dobrze utrzymano) drogi 
stoją w dwóch szeregach porządne zabudowania 
„(uściansKie, domy i^ieszkalae wysokie, kryte 
dranicami, w głębi cerkiew, z krzyżem trzyra 
miennym, akieyo w Gil cyi stawiać nie wolno, 
a na pierwszym planie budynek okazały piętro 
wy z napisem w o ł o s t n o j  Wdzięczny kraj­
obraz urozmaica rzeka, gdzie zaciągaj włok na 
ryby, stada kaczek i gęsi, pływające swobudfiie 
po wodzie, wroszcie jakaś ppwózka r  u s a k a  i 
pop błaboczestywyj. Mein Riebchen was toilht 
4u «< )t tnehri' Gzy serce naszego chłopa uje 
zatęskni za tą idyllą zakordonową, ozy wójt ruski 
w kurnej siedzący chałupi), uie zapragnie takiej 
wspaniałej k&ncelaryi, jal:ą ma kolega jogo za 
kordonem, ozy widok tych kaczek i ,tego rybo- 
łostwa swobodnego nie nasunie wieśn,ako;wi po­
równania naszych stcsuu£ów z „amtejszemi i Re-* 
aztę niećb czuły czytelnik w duszy swej do- 
śpiewa.

Taką strawą karmi szerokie u&rstwy ludu ru 
skiego towarzystwo, którego ce^m ma być oświa 
ta ludc i budzenie poczucia narodowego w ma- 
sacfc nie y s ziałcony h. W jazim kierunku i pęd 

hasłem praca ta się odbywa, pod tym
względem wątpliwości nie ma. Zachodzi tyłka 
pytanie, w czyjem imieniu pracują cigorliwi.ro-i 
nornicy? Bo iezeli to ma być działanie stronni-, 
otwą, które ,w Sejmie onazuie skłonność pewną 
do ugody, chociaż o warunki ugody tej dobrze 
się z nami, targuje, to mech jam  wyhąpzą bra­
cia Racini, ze postępowania takiego my piaynaj- 
mniej pojąć me możemy.

Spiska popęłnisła , w sprawie rusidej wielkie

błęd> poliiycine, które tera. j trudnością tylko 
i stopniowo naprawić się dadz Do paprawy, t»i 
jednak jest piezbędnie potrzebna .d < b.r a w o l a  
i  obu a tron , a tego n fiusinóu nie wid-imy 
wiele. Propaganda moskiewsko-praTOsławjia, któ­
ra nam. jak ów KaleDd.'z tow. Kaczkowskiegó, 
nuca co chwi. i w iczj pogardliwą nazwą ,c  z n- 
ż y n c i ”, odezwała się donośuem echem zsłyn- 
_ej ruskiej deklaracji zeszłorocznej, gdzie Pola­
ków nazwano „ez u ż y j  l pi de”. Kto jwt „ĆP* 
dzym” na tej ziemi, o tc możąąby wieść długo 
spór historyczny i wyniknęłohy z niego podo­
bno, że ani my am Bu*<ini pierwptjLie łych sie­
dzib nie zajmowaliśmy w całości a faktem,stwier­
dzonym jest, ,śe w w X ziemja ta była z i e m i ą  
p o l s k ą ,  a przynajmniej do Polaki pależała. 
Dajmy więc spokój .wywodom historycznym, a 
przyjmijmy za punkt wyjsou położenie dzisiej­
sze, w którem wszyscy jesteśmy s w o i  a nie 
c u d z y  i tego zmienić już nie potrafimy. W ta­
kim razie zaś, p< jm n . Rąsjpi zdęcydos <ć jię 
:do czego mierzają i cźega pragną, zmuucówa 
polityka, potrzebna czasem w grze dyplomaty­
cznej, jest w tym wypadku niewłaściwa, bo u- 
trudnia porozumienie,- opóźnia rozwój narodu ru­
skiego i ubezwłafipia .politycznie kraj cały. "Cie­
szyć się mogą z tego tylko „ a z u ż y j  l uf i e*,  
w ymówka, że propaganda motudewska jest dzie­
łem jednego i to nielicznego straiuuetwr ru­
skiego, nie może tłumaczyć nikogo, hr w akitu 
rasie jest obowiązkiem narodowców jawnie i eta­
nowego przeciw tej zgubnej robocie zaprotesto­
wać i postawić Jrwe8tyę jaano, inaczej podejrze­
nie padu na obóz rusai i >>ndz> »M'ńfQOŚĆ 
nawet u kołach najżyczliwszych sprawie ru ­
ski ij.

Augatt aoiołow tii
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Ziemski Bank włościański 
w Królestwie Polskiem.

W a ^ s m w a , 25 października.
(Dokońeieniai.

Jako instytucja wytycznie rządowa, pozostająca 
pod zawiadywaniem ministerstwa skarbu, wło 
ściański Bank ziemski najodpowiedniejszym o 
kazuje się organem wykonawczym intencyi rzą 
dx  Pierwszy paragraf ustawy Banku mówi 
„Włościański Bank ziemski zakłada sij w cwlu 
uutw ienu włościanom wszelkich nazw nabywa 
n a ziemi w tych wypadkach, kiedy właściciele 
ziemi zechcą ją sprzedaó, a włościanie nabyć."

Na pozór bardzo filantrop jay i jasno określo­
ny cel, iluzja jednak znika, gdy się czyta w dal 
szych parograiach ustawy, ie głównymi rozstrzy­
gającymi w sprawach pożyczek będą osławieni 
komisarze włościańscy, ci sami. co przez długi 
szereg lat Biali ziarno n.ezgody między wsią 
dworem i przez opóźnianie i przewlekanie słu­
żebności tamowali i do dziś dnia tamują rozwój 
większej własności w Królestwie.

różyczki będą przyznawane osobom p. chodze­
nia ruskiego, polskiego i litewskiego, mającym 
prawo do naoywinia gruntów w myśl ukazu z 
roku 1864. na podstawie oszacowania dokonywa- 
nego przez tychże komisarzy. Podczas gdy w ce 
sarstwie Bank udziela pożyczki tylko dc wyso 
kości 75 prc. szacunku, w Królestwie normę po­
życzki podniesiono do 96 prc., z których Bank 
dawuć bidzie 75 prc., zaś res»ta, to jest 15 prc. 
zaliczaną będzie z funduszu dwa milionów rs. 
oddanego do dyspozycji Banku włościaóokiego 
z wielkiego .funduszu użyteczności publicznej" 
Królestwa Polskiego, zaliczonego do specjalnych 
środków ministerstwa spraw wewnętrznych. Gdy 
undto przy kupnie zastrzega ustawa włościanom pra­
wu pozostawienia ua hipotece 10 prc. kapitału po­
przedniego własc.ciela, okazuje się, że chłop nie­
mal Dez grosza kapitała przyjść może w posia­
danie ziemi.

Wszystkie ciężary połączone z całym procede­
rem przeniesienia własności złożono na obywa­
teli sprzedających obszar, włościanom zf ś przy­
znano uwolnienie nawet od opłat stemplowych. 
Nadto przyznaje ustawa wyjątkowe i nit prakty­
kowane dotąd w innych instytucjach kredyto­
wych ulgi prży wpłacaniu rat w razie klęsk ele- 
luentarnycn lub przymusowej eksmisji.

Charakterystyczny w tym względzie ptzepia 
mieści* ostatni paragraf ustawy: .Sprzedaż ziemi 
niusłownych dłużników może być stósownie do 
uznania Banku cofniętą, jeżeli ci ostatni złożą 
Bankowi dowody możności pokrycia przypadają­
cej od nich zaległości, bądź przez zaprowadzenie 
uprawy gromadzkiej, bądź przez sprzedaż z wol­
nej ręki części należącego do nicn gruntu, bądź 
wreszcie innym jakimkolwiek sposobem, uzna­
nym przez Bauk za dostatecznie zabezpieczający 
udzieloną im pożyczkę".

Ważnym a niesłychanie doniosłym w skutkach 
okazać się może i ten szczegół, że pożyczki udzie­
lane będą nie tylko pojedynczym włościanom, 
lecz 1( kilka gromadom wioskowym niepodziel­
nie, 2) poszczególnym osadom, nie tworzącym 
całej gromady wioekuwej. Wyiwkuść pwkyoaki 
oblicza się przy posiadaiuu gromadzkiem na każ­
dą głowę mężczyzny, przy posiadaniu zaś cząst­
kowe m na każdego gospodarza. Najwyższa norma 
puźyczki nie może przechodzić przy posiadaniu 
gremadzkiem 125 rs. na każaą głowę mężczyzny, 
przy posiadaniu zagrodowem 500 rs. na każdego 
gospodarza oddzielnie.

Pożyczki udziela Bank włościański stosownie 
do życzenia zaciągających pożyczkę na 24ł/a lub 
na 341/ ,  reku. ‘Spłata długu następuje w racach 
półrocznych, i dłużnik uiszcza tytułem 11 pro­
centa 2 *4 %, 2) na amortyzacyę pożyczek udzie­
lonych na 24Va roku 1%, na 84ł/* roku % % 
i S) La koazta admimstracyi Banku, oraz na u- 
tworzenie kapitału zapasowego % %.

Tak się przedstawia w najogólniejszym zarysie 
przyszła działalność nowej instytucyi kredytowej 
w Królestwie, która w przy»złym miesiąca roz 
pocznie swe czynności . Najpobieżniejszy rzut 
oka na zasadnicze punkta ustawy obowiązującej 
dla Królestwa wykazuje dowodnie, że jest to in- 
stytucya mająca w pierwszym rzędzie służyć dla 
celów rządu i jego po'ityki w Królestwie, że 
chodzi tu o uzyskanie przeważnego wpływu nad 
ludnością wiejską i podania jej w bezpośrednią 
od rządu raieżnośc.

Istnieje u nas obawa, że obywatelstwu ziem­
skiemu i całej więkLZjj własności zagraża wobec 
tego bardzo poważne niebezpieczeństwo, zwłasz­
cza gdy się zważy, że ziemia w Królestwie do 
wysokości 75 prc. obdłuzoną jest w .Towarzy­
stwie kredytnwem ziemskiem", które żadną mia- 
r \ choćby z tego względu, że jest czysto szla 
checką instytneyą, współzawodniczyć uis może 
z Bankiem włościańskim, do którego dostęp mają 
tylko zagrodnicy. Ale stokroć jeszcze większe od 
finansowego wyłania się niebezpieczeństwo polity­
czne, przez rozgraniczenie ostateczne dworu od 
gromady i przez zgubny wpływ komisarzy wło­
ściańskich, któremu na rozścież otwarto wrota.

Puy&złość niedaleka pokaże, o ile stusznemi 
są te obawy i prżewMjwania, ale faktem jest, 
że nigdy może trafniej nie mogło być uiytem 
zdanie: , Timeo Danaos et dona ferentes“.

szło 277.7 mil., na którego pokrycie potrzeba 
zaciągnąć pożyczkę w kwocie blisko 266.8 mil., 
bo blisko 11 mil. znajdą się w innych nadzwy­
czajnych źródłach dochodu.

Taki jest teraźniejszy obraz pokojowego stanu 
Niemiec po olbrzymich wysiłkach dotychczaso­
wych, aby mieó zawsze w pogotowiu wojennym 
milionowe armie na każdym z trzech frontów. 
Wszystkie dotychczasowe wysiłki były więc za 
małe. Mimo pokoju ustawiczne zbrojenia dopro­
wadziły do tego, że cesarstw > niemieckie nie 
tylko wyczerpało pięć miliardów frauków, które 
otrzymano od Francyi za koszta wojenne, nie 
tylko zużywało wszelkie dochody na rzecz ce 
sarstwa przeznaczone, a jak wyżej wskazano, 
bardzo poważne, oraz ogromne dodatki matry- 
Kularne, ale nadto już od rokn 1876 zaczęto za­
ciągać Jługi, rok—rocznie coraz większe, tak, 
że do 31 marca r. 1889 suma długów wzrosła 
do 883,755.200 marek.

Do połowy miesiąca października rb poJnio 
sła się suma ta do 974,898.300 marek i to z 
powodu wydama w drugim kwartale 1889 roku 
obligacyi w imiennej wartości 46,595.400 mr., 
a następnie w trzecim kwartale rb. obligacyi w 
wartości 44,547.400 mr. Do 31 marca rb. wy­
dano już obligacyi rzeszy w wartości 61,068.000 
mr., tak że w roku 1889 wydano w ogóle obli 
gacyi w wartości imiennej 1*52,211.700 mr W 
ogóle wydano do połowy bm. starszych 4-j»ro 
centowych obligacyi w wartości imiennej 
450,000.000 mr., a S^-procentowych obligacyi 
w Wartości 624,898.300 mr.

Na podstawie UBtaw  pożyczkowych, uchwalo­
nych już podczas zeszłej sesyi parlameutarnej, 
przysługuje rządowi jeszcze w bieżącym miesią­
cu prawo zaciągnięcia pożyczki w wysokości 
257,006.956 mr. i to na cele armii, a głównie 
z powodu zmiany ustawy o służbie wojskowej.

łając do tego powyżej wyszczególnione 
974,898.300 mr., doczekamy się prawdopodobnie 
|uż w miesiącu listopadzie rb. przeszło m i l i a r ­
d a  d ł u g u ,  a d o i  kwietnia 1891 r. więcej 
n'z półtora miliarda, ponieważ, jak wiadomo, 
nowa nsta va pożyczkowa żąda dalszych 266,789.307 
mr. i to znowu na wojsko i marynarkę.

Dnia 31 marca 1887 roku, t. j. na początku 
iźącego peryodu ustawodawczego wynosiły dłu- 

l  rzeszy 486,201.000 marek, tak ie  ogromny 
wzrost długów o miliard przypada właśnie na 
czas bieżącego peryodu ustawodawczego.

Do sumy pu wyższej nie zalicza się banknotów 
rzeszy w wysokości 130 milionów mr.. za które 
odpowiada skarb w monecie złotej, złożony w 
Szpand.wie w wysokości 120 milionów mr.

„Kto m i ochotę, tak oświadcza p. Richter r 
Freii. Z ty  ten może w dniach najbliższych ob­
chodzić uroczystość narodową na cześć faktu, że 
os zęśliwit doprowadziliśmy do miliarda długów. 
Niechaj żyją mibardy następne 1“

i dotąd uważali królestwo greckie za zawiązek 
przyszłego wielkiego państwa greckiego, które 
obejmie wszystkie kraje na około morza Egiej- 
skiego; atoli dopiero teraz aspiracye ich nabiorą 
większej otuchy, bo w tym licznym zjpździe ro­
dzin panujących będą upatrywać sankcyę z góry 
udzieloną wszelkim dążeniem panhslleńskim.

Aspiracyj tych ze stanowiska narodowego ża­
dne nowoczesne mocarstwo potępić nie może, a 
sułtan turecki, który na uroczystości weselne przy­
słał osobno świetne poselstwo, przekona się 
wkrótce, że przyczynił się mimo woii i wiedzy 
do zniweczenia warunków bytu swego państwa. 
Jest to nemezys dziejowa.

Jednakowoż nim do tego przyjdzie, pierwej 
rozegra się na ziemi greckiej walka o współza­
wodnictwo między N:emcami a Rosyą. Niemcy 
teraz po raz pierwszy przystępąją do udziału w 
bezpośrednim wpływie La bieg wypadków w 
swiecie helleńskim, Eosya zaś ma tam już da­
wne tradycje i zasługi Go przemoże: czy nowa 
siła, czy dawne wspomnienia i długi wdzięczno­
ści, to cie pokaże, ale wsppłzawodnietwo o wpływ 
na świat grecki nie omuszka oddziałać na sto­
sunki w środkowej Europie...
*>włwi'»£«tt£in

Sprawa grecka.

Pierwszy miliard długów wśród 
pokoju.

Wydatki cesarstwa niemieckiego pokrywają się 
bądź z dochodów i  cła, z podarków konsumcyj- 
nyeb, ze stempli, z poczt i telegrafów, z kolei 
i i. p. bądź z dodatków matryku^mych, których 
każde poszczególne państwo, wchodzące w skład 
eesarstwa. dostarczać musi. Nar ok przyszły pre­
liminowano dochód z ceł na przeszło 285 mil., 
o 14 7 mil. więcej niż przeszłego roku, dodatek 
latrykalamy zaś na przeszło 27 6 mil. o 41.5 
mil. więcej, niż roku przeszłego. Ogół z w y 
c z a j n y c h  dochodów obliczono na przeszło 
930.9 mil. o przebiło 58.9 więcej, niż roku 
przeszłego, a ponieważ ogól wydatków zwyczaj­
nych (stałych i jednorazowy eh) i nadzwyczaj­
nych wynosi przeszło 1,208 6 mil. o przeszło 
240.6 mil. więcej, przeto niedobór wynosi prze

Dni świąteczne zaślubin królewiczu greckiego 
lonstantyna z niemiecką księżniczką Zofią, skuń- 
oscje Goór-ie weselni 4 rodzin panająeyeh w li­
czbie około dwudziestu, już w znacznej części 0- 
puściii miejsce zabaw weselnych. Książę Walii|, 
dziedzic wiązowego mocarstwa, z synem swoim, 
odjechał na drugi dzień po ślubie. Mocarz środ­
kowej Europy, cesarz niemie ki Wilhelm, z mał­
żonką, puścił się również w drogę do Konstan­
tynopola. Wspaniałe uroczystości i dni huczne 
minęły, ale długo zostanie po nich pamięó nie 
tyiio u uczestników, u mieszkańców miasta, n 
Greków w ogólności, oraz u mnóstwa przybytych 
na uroczystość ciekawych, ale i w dziejach wie­
ku bieżącego.

W tej mierze należy sobie przypomnieć, czem 
do niedawna była Grecya. Że jakaś Grecya egzy­
stowała niegdyś przed przeszło dwoma tysiącami 
lat i miała świetne chwile w życiu, wspomina­
ne z uznaniem, wdzięcznością, zachwytem przez 
wiele pokoleń nowszych w Europie; że stara 
grecka literatura i sztuka odmłodziła i natchnęła 
nowem życiem świat europejski, to było po­
wszechnie wiadomem, ale że na ziemi prastarych 
Hellenów obudzi się znuwu życie polityczne sa­
modzielne i samoistne, tego przed mniej więcej 
sześćdziesięciu laty ani przypuszczano. A prze­
cież stało się to , co praktykowano z ziarnami 
pszenicy wydobytemi z grobów egipskich, star­
szych od najdawniejszych wspomnień starej Hel­
lady. Ziarna te, chociaż leżały w grobach prze­
szło 4000 lat, nie straciły swej siły żywotnej. 
Tak sumo zdrowe ziarna wspaniałej literatury 
greckiej nie strachy swej siły odżywiającej; nie- 
tylko podtrzymywały skutecznie, chociaż bez ja­
snej świadomości ducha odrębności narodowej u 
potomków starych Hellenów, ab zdobywały przy­
jaciół, zwolenników 1 wielbicieli w całej Europie 
i doprow idzJy do tego, że na gruzach prastarej, 
już prawie zapomnianej Hellady, powstała nowa 
Grecya.

W r. 1821, w czasie pierwszych ruchów w 
Grecji w o.,lu zrzucenia jarzma tureckiego, dalej 
w r. 1327 podczas głośnego przjm erza potrój­
nego, które sprawą grecką raczyło się zająć, 
wreszcie w r. 1832, kiedy książę bawarski Otto 
wfctępywał na tron nowej Grecyi i długie lata

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  30 października.

Termin trwania heżącej sesyi sejmowej w Ga 
licyi nie jest najwidoczniej dotąd postanowiony, 
skoro codzień inne o nim kiążą wieści. Dziriaj 
spotykamy się znowu w dziennikach krajowych 
z wiadomością, jakoby sesya sejmowa potrwać 
nnała do 20, a nawet do 28 listopada, i że w 
takim razie sesya będzie z a m k n i ę t a  a me roz­
wiązana.

Z  Av ;tr. Węgier.
Rada kolei państwowych przyjęła znaczną wię­

kszością wniosek Ru s u  co do zniżenia taryf oso 
iowych, względnie zaprowadzenia t a r y f y  we­
d ł u g  s tjr e f. Minister bandlu oświadczył, iż jak 
najtroskliwiej zbada tę uchwalą, przyczmn w 
szczególności oglądać siv będzie na finanse pań­
stwowe, aby nie zaszkodzić tak mozolnie osią­
gniętej równowadze tychże. Minister dodał, że 
d o n i e s i e n i a  d z i e n n i k ó w  o z w y ż c e  bu 
d ż e t o w e j  na  r o k  1890 w z n a c z n e j  wy­
s o k o ś c i  s ą  m o c n o  p r z e s a d z o n e

S e j m  c z e s k i  wybrgj^ma członkibm Wydzia­
łu krajowego z kuryi mmejazei własności Edwar­
da G r e g r a. Młoduczeai przystaną na ten wybór 
pod tym jedynie warunkiem, ze E. Grtgr będzie 
mógł wyjeżdżać na Besye Rady państwa, gdyż 
przyjaciele jego polityczni nie chcieliby puzbywać 
się go. ;ako dzielnego mówcy parlamentarnego. 
Drugim członkiem Wytaiału z kluba Młodocze- 
chów ma być wybrany prof T i l s z e r .

W S e j m i e  m o r a w s k i m ,  podczas rozpra­
wy Dndżetowej nad preliminarzem szkolnym, 
wystąpił poseł czuki Z . c z ek  z zarzutem 
przeciwko jednemu ustępowi z przedłożenia Wy­
działu krajowego, w którvm wzywano Radę szkol­
ną, aby n.e przekraczało preliminowanej na szko­
ły Indów* ju> pv y  .fysojrośoi 1,520 767 złr. 
Mo ./ca uważał te& -iio .jp za kręuujący rozwój 
szkół ludowych czeskich To wywołało dość bu­
rzliwą dyskusję, w której wziął udział S t u r m, 
i namiestnik Loebl tłomaczył postawę rządu w tej 
kwestyi.

W komisji finansowej S i . m u  w ę g i e r s k i e ­
go wśród rozpraw nad projektem ustawy o ko­
sztach utrzymania dweru królewskiego, deputo­
wani Oetvds i Helfy zażądali odrzucenia przedło­
żenia, pierwszy z tego mianowicie powodu, że 
me istnieje dwór królewsko-węgierski. Prezes 
gabinetu odparł, ze jest to żądanie niemożebne, 
ażeby wspólny monarcha utrzymywał dwi od­
dzielne dwory, a wobec wywodów Oetyósa pod­
niósł, że król pobyt Tw5j w Peszcie poczytuje 
na równi z przebywaniem na swoim dworze w 
Wiedniu. Król poświęca na cele przemysłowe 1 
artystyczne takie same sumy, które od r. 1873 
poświęcał z tej okazji w Przedlitawii. Na cele 
dobroczynności wydaje monarcha tyleż w Wę 
grzech co i gdzieindziej. Mówca ubolewał, że w 
dyskusji nad przedłożeniem wyrażono prawno- 
paristwowe wątpliwości; | ocz„m komisja przyję­
ła przedłożenie bez zmiany.

Z  Niemiec.
Wezorai w parlamencie niemieckim rozpoczę­

ła się w pierwszem czytania rozprawa nad bud­
żetem cesarstwa. Rozprawa potrwa może trzy 
dni — i zakończy na razie tern. że wiele pozy- 
cyj zostanie odrazu uchwalonych, a niektóra be* 
dą odesłane dla bliższego zbadania do komisy i 
budżetowej. Po załatwieniu tej sprawy nastąpi 
pauza aż do końca tego tygodnia — a z począt­
kiem przyszłego rozpocznie się według wszel­
kiego prawdopodobieństwa pierwsze czytanie i 
wstępna rozprawa nad projektem d„ ustawy 
przeciw socjalistom, poezem projekt bidzie ode­
słany do komisji. Ohociaż nowa ustawa podług 
projektu jest rzeczywiście znuCznie łagodniejszą 
od dotychczasowej, mimo to — jak twierdzą 
niektóre dzienniki — zawiera dośó rękojmi praw­
nych przeciw możli wjm nadużyciom przez orga­
na policji. Z tego powodu należy przypuszczać,

potem nikt nie przypuszczał, że kiedyś — z; że rozprawy będą bardzo ożywione. Ozy ks, Bis 
lat niezbyt wiele — w r. 1889 dojdzie do tego, I mark przyjadzie do Berlina aby osobiście wziąć 
iż na ślubie królewicza greckiego będzie tak li- udział w rozprawie, to bardzo wątpliwe, chociaż
czny zjazd rodzn, panujących w mocarstwach 
potężnych i groźnych nietylko w jednej Europie, 
ale na całym swiecie.

Sam ziazd tak liczny ma znaczenie nietylko 
prywatnej poniekąd, bo familijnej uprzejmości, 
ale ma także polityczne znaczenie polityczne, 
chociażby — jak przyjąć wypada — nie było 
przyszło do żadnych międzynarodowych układów,

-5gl«,dy zwyczajnych obowiązków towarzyskich 
niezwykłej liczby gości z rodzin panujących z 
wielkiemi orszakami i liczi" gu grona specjal­
ny. n reprezentantów od innych dworów panują­
cych r „zryw ały  cały czas, jairi b y ł wolny w sa­
mych uroczystościach i zabawach; na układy i 
poufne szczegółowe konferencje nie było ani cza­
su wolnego, ani swobodnego umysłn. Mimo to 
jednak bez jakichkolwiek układów międzynarodo 
wych teraźnieisza Grecya otoczoną jest aureolą 
świetności w oczach Greków, którzy dotąd za­
mieszkują kraje, będące pod p ano łn iem  ture­
ckiego sułtana. Grecy tych krąjów wprawdzie

do niedawna twierdzono tak powszechna. Teraz 
donoszą niektóre dzienniki, że ks. Bismark nie 
przyjedzie do Berlina pierwej, aż dopiero z koń­
cem stycznia na rocznicę urodzin cesarza.

Tymczasem z siedziby swej w Friedricusruhe 
kieruje ks. Bismark polityką wewnętrzuą i ze­
wnętrzną a za kilka dni mieć będzie u siebie 
austro-węgierskiego ministra spraw zagranicznych 
hr Kalnokyego, opowie mu zapewne szczegóło­
wo przebieg rozmowy swojej z carem i wyłu 
szczy mu swoje poglądy, plany i widoki na przy­
szłość.

Podróż cesarza niemieckiego do Stambułu.
Podług ułożonego programu dziś cesarz uie- 

miecki z małżonką i liczną świtą wyruszyć miał 
w dalszą podróż w celu odwidzenia sułtana w 
Konstantynopolu.

Na wiadomość o tej poaróży dzienniki rosyj­
skie rozpisywały się obszernie i z widką gory­
czą. Teraz w podobnym duchu odzywają się

dziennik1 francuskie, po części w interesie Fran­
cji a po części w interesie Rosyi, uzasadnioną 
bowiem jest obawa, że dotychczasowy oddawna 
datujący się wpływ Francyi w Konstantynopolu 
może znacznie osłabnąć wobec nowego wpływu,
0 jaki Niemcy dopiero się dobijają. Oba mocar­
stwa, skazane biegiem wypadków na przymierze 
ze sobą, mogą mieć nadto obawę, że cesarzowi 
niemieckiemu uda się skłonić sułtana do przy­
stąpienia do przymierza środkowej Europy.

Jednakowoż na to wcale się nie zanosi. Wszy­
stkie dzienniki, które mają wytrawniejsze zdanie
1 znajomość spraw i stosunków na wschodzie, 
zgadzBją się w tern, że sułtana nikt nawet na­
mawiać nie będzie, aby przystąpił do przymie­
rza środkowej Europy, bo wie, że to nie przy­
dałoby się na n ic; sułtanowi bowiem dobrze jest 
wśród stosunków, jakie się teraz wyrobiły ; wśród 
antagonizmu między przymierzem środkowej Eu­
ropy a Rosyą i Francją może Turcja spokojnie 
i zupełnie neutralnie bez wiązania się z kimkol­
wiek stać na boku i zachować swobodę działa 
ma, bez narażania się którejkolwiek stronie 1 bez 
wysilania się na uzbrojenia, które przechodzą jej 
siły finansowe.

Atoli chociaż sułtan nie przystąpi do tego 
przymierza, minio to możu zbliżyć się do niego 
1 r postanowieniach swoich iść za radami, ja­
kich mu sprzymierzone mocaistwa udzielą. Z te­
go powodu nie można zupełnie lekceważyć wi­
zyty cesarza u sułtana; dlatego właśnie niektóre 
dziennik' w celu zniweczenia wpływu tej wizy­
ty na umysły Turków denoszą, że na przyszły 
rok na wiosnę, kiedy car będzie w Krymie, zro­
bi stamtąd wycieczkę do Konstantynopola i od 
widzi sułtana, aby mu okazać swoją życzliwość, 
wyprowadzić go z „błędnego" mniemania, iż jest 
iego wrogiem i zatrzeć wrażeniu wizyty cesarza 
Wubelma. N.o wierzymy wcale w prawdziwość 
tej pogłoski, ale ją notujemy jaao objaw chara­
kterystyczny, który świadczy o tem, jak wyso­
ko niektóre dzienniki cenią znaczenie wizyty ces. 
Wilhelma.

Z  Paryża.
Nadzieje konserwatywnej opozycji na ustąpie­

nie gabinetu Tirarda, i to jeszcze przed zebra 
biern się nowej Izby deputowanych — spełzty 
na niczem. Na ostatniem posiedzeniu Rady mini­
strów postanowiono , iż ministerstwo przedstawi 
się nowej Izbie, zwołanej na dzień 12 listopad t, 
w dotycbczaspwym swym składzie i bronić bę­
dzie s .t < g o  zachowania się wobee wyborów po­
wszechnych, starając się naturalnie jak o ,jdłużej 
utrzymać si« na swem stanowiska.

Prezydent ministrów T i r s r d  w obszerniejszej 
mowie wyłuszczyi na ostatniej Radzie ministrów 
sytuocyę gabinetową i zakończył ewą przemowę 
lemi słowy: „Po zebraniu się Izbj , gdy wyja­
śni się nowa sytuacj a parlamentarna, czuciowe 
zmiany w składzie gabinetu, lub też w razie po­
trzeby zupełna zmiana ministerstwa będzie mogła 
być dokonana bez wstiząśnień i bez trudnuńci".

Bep. fr. zapowiada w następgjący spoaób po­
litykę nowej Izby, a właściwie progr-m wł .mego 
stronnictwa w sprawach kościelnych :

Kościelna ‘lityka republikanów będzie kon­
serwatywną. voi kordat zatrzymamy, Zatrzymamy 
ustawy Bzkolne, nie zniesiemy budżetu wyznań, 
nie odwołamy posła przy Watykanie; p. .eoiw 
zaczepkom klerykoluyuh uje będziemy iąaar re- 
presaliów, Je  nie ustąpimy ani kruka z ieryto- 
ryum, ua którem właaza cywilna swoją zwierzch­
ność zbudowała. Nie wkroczymy jefnak absolu­
tnie w sforę religijnego sumienia. Bupremacya 
władzy cywilnej jest zasadniczym warunkiem no­
wożytnego paistwa; nietykalność religijnego su­
mienia warunkiem sprawiedliwości. Nasz obowią­
zek zgodny jest z n zym interesem; nie będzie­
my kapitulować, ale nie będziemy prześlado­
wać."

„Fruncuzi i  Rosyante 
Powszechną u wagę prasy francuskiej zwracana 

siebie dzieło utalentowanego pisarza wojskowego, 
pułkownika artyleryi Pawła M a r t i n p. t. 
F r a n c u z i  i R o s j a n i e . "  P. M a r t i n  

ostrzega swych rodaków, aby nie pokładali wiel­
kich nadziei w ewentnalnem przymierza z Rosyą 
i nie liczyli zbyt wiele na armię rosyjską. Autor 
opiera się ns dokładnych danych statystycznych 
i jest tegu zdania, że zwycięstwo przypadnie '. 
przyszłej wojm< europejskiej tej strunie, która 
będzie miała więcej żołnierza i lepiej zorgani- 
zowauą sieć kolei żelaznych. Wojna, zdaniom 
p Martin, wybuchnąć może z przyczyn błahych, 
nieprzewidzibuyoh, i wybuchnie prawdopodobnie 
około r. 1890. Niemcy i Auotrya w bardzo krót­
kim czasie zniszczą wojska rosyjskie w Pols.ce, 
i w r. 1890 mogą się zdarzyć takie same nie­
spodzianki, jak w r. 1870. Rosjanie nie wiele 
wyoiągną dla siebie korzyści z historycznych błę­
dów Francyi i błędów swego własnego Bzowi- 
ni; mu, podobnie jak Francja nie wyciągnęła 
dla siebie w r. 1870 nauki z losów Austryi 
1866 r. Fiancuzi bić się będą w Alpach i W0 - 
gezach z wojskami nięmieckiemi i włoskiemi; 
ale główna walka toczyć się będzie na morzu 
Śródziemnem pomiędzy fiotą francuską a zjedno­
czoną flotą Anglii i Włoch. W T u n i s i e ,  A 1- 
g i e r y i  i T o n k i n i e  będzie ludność miejscowa 
czynić Francuzom trudności. Tym sposobem 
Fiancya, nawet w przymiorzu z Rosyą, zmuszona 
by była prowadzić wojnę w warunkach bardzo 
niekorzystnych.

Zdaniem p. M a r t i n  postawa trój przymierza 
jest niewzruszoną, a jego siła militarna prawie 
niezwalczoną. W razie wojny z trój przymierzem 
Rosya i Francya mogłyby być do szczętu zni­
szczone. W tak pes8ymistycznem oświetleniu 
przedstawia p. Martin międzynarodową i mili­
tarną poajc/ę Fraocyi. Ostrzegł on swych ro­
daków, ażeby nit łu sili się . w* poręgfi i przy­
jaźnią Rosyi i zaleca im politykę bezwzględnie 
pokojową, której wszystko powiuni nieść w ofie­
rze; niechaj więc dążą do powszechnego rozbro­
jenia. do zwołania rozjemczego rybunału polity­
cznego, do utworzenia kons.ęi»cy polityczuej z 
drugorzędnych państw europejskich

Pierwszy to głos francuski, tak pessymisry- 
czny i tak pozbawion] wszelkiego narodowego 
szowinizmu Dzieło p. M a r t i n a  niemiłe zro­
biło we Francyi wiażenie Prasa nie znajduje 
pożyteczne m dowodzić narodowi francuskiemu, iż 
nie pozostaje mu już nic, jak tylko zwątpić o 
swej przyszłości i poddać się brutalnej konie­
czności.

Wojna z Rosyą
Hraidanin zamieszcza streszczenie i 

artykułu pod tyt.: „Wojna z Rosyą", drukowanego 
w miesięczniku wiedeńskim Bellona.

„Artykuł to, — powiada Oraźdanin — ory­
ginalny i zajmująco napisany; jego osnowa jest 
następująca:

„Rosja, olbrzymie państwo, stanowiące 1jt ca­
łego świata, dotąd nie ma przystępu do oceanu. 
Rosya potrzebuje oceanu Irdyjskiego. Musi więc- 
nasamprzód zawładnąć cieśuiną Dardanelską z 
woli lub bez wuli Turcyi. Wówczas tylko za­
bezpieczoną będzie od wszelakich wypadków na 
morzu Czarnem i wówczas tylko bo^ite porty 
nasze czarnomorskie 1 Hota prawdziwą nam okażą 
przysługę.

,.Zdouycie tedy cieśniny Dnraanelskiej jest dla 
Rosyi środkiem, me zaś edem.

„Główną jej nieprzyjaciółką — AngLt pań­
stwo wszechświatowe, również jak nasze. Mię­
dzy temi państwami nieuchronna jest wojna. Ro­
sya, ześrodkowawszy siły na wschodzie, zdoła 
fkruszyć potęgę Anglii w Iudyach, tudzież oswo­
bodzić kilkadziesiąt milionów mabometanów, u- 
znających sułtana tureckiego za najwyższego du­
chownego władcę. Z tego względu nie powin­
niśmy kłócić się ze sułtanem, bo on wesprze nas 
w Ind/ach.

„Nie potrzebuje też fio3y_ — w muLmamu 
autora — zabierać państw bałkańskich i wszczy­
nać wojny z A ustryą. T„J ostatniej choczi u u- 
trzymanie Bośni i Hercegowiny. Jeżeli pozosta­
wimy Austryi te prowineye, nie będzie miała 
żadnego powodu do niesiema pomocy Albionowi 
przeciw Bosy i. Oo się tyczy Anglii, usiłowania 
jej wymierzone są ku temu, ażeby z lądowych 
państw Europy utworzyć związek przeciw Bosyi. 
Ztąd umizgi Anglików do trójprzymierza.

„O Bułg»vyi nic artykuł nie mówi. Pragnąłby 
zapewne autor, by kwtstya wpływu Rosyi i A n­
glii na półwyspie Bałkańskim nie wkraczała do 
obrębu różnych waśni, jako niedająca się określić 
dokładnie.

„Austryi j« dnttk nie ograniczyła się do Bośni 
i Hercegowiny i już ciężką »wą dłoń złożyła na 
Bułgaryi, co oczywiście wcale nie ułatwi nam 
drogi ku pozyskaniu cieśnin. Dardancle faktycznie 
zagarnęli Anglie- i to wzniecić może wojnę Ro­
syi z Anglią.

„W artykule jest najciekawzzem spostrzeżenie, 
iż mocarstwu europejskie są zabawką w rękach 
Angli'. W istocie stwieró /  rą to dzieje. Nit mó­
wimy jnż o wojnie krymskiej ależ i walkę z roku 
1877-78 staczaliśmy właściwie z Anglią, której 
narzędziem była Tnreya. Pamiętamy takoż, iż 
Anstrya grała wtedy nie wiele lepszy rolę.

Owóż sądaimy, że w liczbie narzędzi .ngiel- 
skieb, skierowanych przeciw Rosyi, AuBtrya : j- 
mnje pierrsze miejsce i ie ona jest ngjgorętaaą 
obronicielką planów ngiel iki*h

W każdym razie należy zwrócić baczną uwagę 
na artykał Bellony“.

Z  Petersburga.
Z Petersburga otrzymał Neue« Wiener Tag- 

bUUt Sensacyjną wiadomość, że orenburgski sąd 
wojenny skazał n> dożywotne osiedlenie w o ło -  
nieckiej gubernii byłego atuman i ores.burgsldeh 
kąsaków, pułkownik, ' o b r e n s c h i e l d a ,  ka­
waler. Wysokich orderów. , udrlał w 1  j a j  m 
z w i ą z k n  w o j s k o w y m ,  skierowanym prze­
ciwko rządom A M iandra Ul. Podajemy tę wia­
domość na odpowiedzialność dziennika wiedeń­
skiego.

Z  Serbii
Adree sitnpczyny serbskiej, wręczony przez 

osobną deputacyę regentowi fiiziicsowi, znany 
teraz w całej osnuwie, nie jest bynajmniej para­
frazą mowy od tronn, przeciwnie jest on po 
żwawej rozprawie wynikiem kompromisu między 
radykalną w.ększością, a liberalną drobną mniej­
szością, której udało się wreszcie prseprowędzić 
włożenie w . dres ustępu, wyrażającego carowi 
gorącą wdzięczność i uległość szczególnie ta 
przysłanie osobno npowainionegu pełnomocnika 
na uroczystość namaszczenia króla Aleksandra.

Także uBtęp, któr, mówi o królu Milanie, o 
dawnych jego rządach, o jego współudsiale w 
nłożeniu nowe; konstytucji, a wreszcie o t j tą -  
pieniu z tronu, różni się bardzo od tona, w ja­
kim odzywała się mewa od tronn i pieiwotny 
projekt adresu; zamiast pewnego wdzięcznego 
uznania za zmianę konstytucji i za patryotyczne 
postanowienie abdykacji — a;es zygłasza bez 
ogródek potępienie całych jego rządów, bo te 
obnrezyły kraj olbrzymiemi długami, podkopały 
warunki rozwoju ekonomicznego i zniweozj y 
powagę Serbii w oczach zagranicy.

W  adresie jest osobny ustęp, uznający usiło­
wania rządu, skierowane do tego, aby w poro­
zumieniu i zgodzie z innemi państwami bałkań- 
skiemi pracować nad wytworzeniem si ud dzielno • 
6ci tychże państw i nad samoistnym ich rozwo­
jem. Jak z treścią tego ustępu pogodzić ustawi­
czne, nienawistne głosy we wszystkich prtirie 
dziennikach serbskich o obecnym stanie Bułga­
ryi, oraz wyrazy szczególnej wdzięczności i ule­
głości dla cara, to logicznie zupełnie rzecz nie­
podobna.

K r o u i T ć a .
K ra kó w , 30 p<J Izi mika 

Składaniu wieńców trumnach osób zmarłych, 
również na grobach w dniu Zadusznym, jak to już 
niejednokrotnie udowodniono, nie jest wale polskim 
obyciajem. Naśladujemy w tym względzie Niemców, 
którzy tak często fermą treść następować zwylli,— 
a po zrełeniu wieńców na trumnie czy grobach 
swoich najdroższych, uważają, iż zupełnie zadość u- 
ozyaili dla uozozeuia ich pamięci. Z_uieoh»n e tego, 
nie szkodliwego wprawdzie, leoz nie odpowiadające­
go woale duohowi polskiego naród obyczaju, było­
by bardzo pożądnnem, gdyby, jak tego lioiue były 
już przykłady, w inny odpowiedniejszy i godniejszy 
. posób okazywać ohoisno c*ećć dla pamięci zasłu­
żonych i drogich nau zmarłyoh.

Przykład podobny właśnie przed dniem Zadu- 
ssnym godzi się zauoto. uó. Grono profesorów mioj- 
utu j szkoły przemysłowo - handlowej we Lwowie, 
kwotę lebraną na wieniec dla i. p. MieosysłnWa 
Skrzyńskiego, dyrektora nskoły wydziałowe! i dłu­
goletniego profesora, z ł o ż y ł o  na  n b r a a i t  zi- 
mv w*  d l a  B a j u b o ż c s e j  m ł o d z i e ż y  zzk» l-
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Kraków J i  Października W O W k Tl 8  F ot * n  A Nr. m .

i

n e j. fola dileji tyJh ziębnęeych wśród zimy, nara­
żonych uf ciężkie choroby, dobrodziejstwo te wiel­
kie ; a jez"f się nwzgięani, ii zmarły oałe życie 
był życzliwym przyjacielem i troskliwym opi. ranem 
tej n i ł u d t t i y , w  potanowienra taktem ozo*ąoyoh 
pbuiiai ó. p JŁu,juokiego wldkleć trzeba najwłaści­
wszy i najbardziej goany naśladowania sposób BKła- 
Janią bołdu jego zasługom.

Wieniec na trumnie czy grobie, uboeiaibj ze zło­
tem i lite/rmi i atł&Bowemi szaifami z biegiem oza- 
su niszczeje, ozefjaloWy tnoia być tylko dekoracyj­
nym .eL,wvB’i u*, lesz pornos niesiona nienozęćli- 
wym, łzo otarta siorotom i potizebuj^aym pomocy, 
niezawodnie godnieiszemi są sposobami noarzenia 
drogiej pamięci tyeh, którzy już śmiercią wyzwoleni 
zostali od »idi »u i adnzuwanis. ludzkiej niedoli

/ uisdołi tej tak wible, ii ślepy, kto jej ale wi­
dzi. Zewsząd dochodzą Błagalne gJ bv o pomoc, o 
ęM«b* 0 ocnileaic naaimę. .

Zamiayt wieńców, -na która tak u nas w Krako­
wie, ]*k i w kut&m * mtaat majn w dniu Zadn- 
sznytn zna ran wyda, u  .my pieniądze, — e ty nie 
lepiej przyjść w pomoc nieazozęśHyrym, którzy ręce 
du n_ts wyciągają i pozostają, jak n. p w Świątni­
kach, na. dachu .nad głowy, bas pożywienia.

Czytelnikom, naszym pod.uwamy ową myśl w na­
dziei, że uie "przebrzmi bez echa. Dobry przykład, 
nie raz jni dany w tym kiernhkn, godzi eię u aślt- 
dowaó , tern więoejgdy od.rność dla nieszczęśli­
wych stokruć większe dać musi wewnętrzna zado­
wolenie, i jest właściwszą formą nozosenia zmar­
łych, aniżeli składanie bodaj najdroższych wieńoów 
na iófa grabach

Kumijya sutiookijow . na posiedzsnip wgzorsj, 
pąd jrfsewodnhitwr u prezydenta pdbjtem uotiWuliła: 
zakreślony pierwotnie uchwałą z dnia la  lipca 
1889; i ,. «■ w a SMiia próbnych oiert lerifm, do 
dniu i?  października b i , przedłuża się po dzień 1 
mar ta 1890 rokn włącznie. Ogłoszenie o powyższej 
Uchwóle, zamieszczone być winno w dzielnikach 
fachowych poleaich, niemieckich, franćnskioh 
i angielskioh, nie zaś w dziennikach politycznych. 
Ogłoszeiie powytr* Trinr. b.ó zredagowaue w 
formie krótkiego anonsu i  "nadmienieniem, te bliż- 
szych ssriegótów i planów udzieli budowaiotwo 
miejxkie. Ogłoszenie podpisane byó ma przez ko- 
misyę wodooi gewą. Termin do wnoszenia ofert, 
zazr ti a-v P<- dzęeń 1 maroa 1890 r. włącznie, 
tak, żu późuie] wniesione oferty przyjmowane nie 
będą. Firmy, którt się flot] uhozas o wyjaśnieniu 
zgumoły, juk również firmy, o których, jest wia- 
domem, ii się tego rodzaju prsedsiębiorstwami tru­
dnią, zawiadomić o niuiejezej nohwaie pisemnie.
0 zredagowanie i ogłoszenie anonsu uprasza się 
sprawozdawcę r, ul dr. Domańskiego i prerydenta 
dr. Silaohtuwskiego. Firmy, które obecnie wniosły 
oferty, zawiadomić, te oferty te i plany, komiaya 
zatrzym iie, mogą je jednak albo w. prseehowaniu u 
prezydenta miasta pozostawić, albi LA wdebrać, oe- 
lem ponownego wniesienia ich W wUtswąjBlę nyn te r­
minie, bądź tuk jak dzisiaj są zredagowano, bądź 
też ze zm*anami «

Ha przedłużenie zakreślonego pierwotnie terminn 
wpłynęła ta okoliczność, że kilka firm, dowiedzia­
wszy się ta pozno, iżby oferty na tak wielkie 
przedóiębiorstwo w zakreślonym czasie mogły wy - 
konać, żądało bądź pisemnie bądź telegraficznie 

i pcssdłużonia terminn.
Z uniwersytetu. P. Jerzy Z o a 1 i j  b r , rodem % 

8*« *wnmy w -ftntru/t, Otnyimoł wezoraj na tutej-
1 tym uniweriytrfoie stopień magistra farmaoyi.

Świątniki 29 października. (Koresp. N. hefor- 
my). Wielce Szanowna RHdaKftyo I W Swiątnlłranh 
WónooU, ąttfottjoh: ^ f e »  kilk i IjfcWjl. Zawiązał
etę pod przewodpiotwem praboszczs tutejszego korni- 
tjfi miejsoowy.jBÓry wwywr się J»fni5l»eif j |o  JJto- 
ii wy oh tero szlachetnych ofiarodawców z prośbą o 

*!-«■ * Hdó w ą.dsieży,
^aotególmef dlś dzieiof. ' *• • *

Zimno i głód doknozz - dotkliwie na pół nagim por 
gerstlooi . i kuuiitet więc tuszy zobie, że wjpróbo- 
ntona ofiarność publiezncin pospieszy, by otn< ć 

-̂ łfę ULeaoli uieszi *ęśJ nrym . ogorzoieom, którzy żyjąc 
z ■ raomiusła, a ntrm iwwzj domy i narzędzia, poahar 
Wieur <ą nązclkich środków do tjoia 

;-g! fiównoeześnio pozwalamy sobie podać swwńiks 
Zżlaohetnyoh ofiarodawców, którz do rąk fismitetu 

- iJwtyli ngeitępwr datki Ckoiz ■ ayaąj» firtkowz 
w nan.rai.aoh lt>0 złr., gmina m. Pjagóna 100 
złi , gmina m. Myś'enio wóz efilaiw i odzież, p.
Adjusw , aotarynsz w >S, fil) złf.; u  po)
średniotwem p. Adamskiegb wpłynęły jeszcze nastę­
pujące sk ładu’ pp Oirhłau M 5 ałr., Behman
2 słr., rłaber-Proksch ó itr., rfmilewloi Walenty 5 
■łr., Sustowfa&i Umil 5 złr., Grtyboryk S złr.. Fer- 
ber E złr., Klein Ż złr, Markwioiński £ złr., 
king Lwaoł 3 jafc. Dafy eadeałmi pp. LudwiP 
Pruszjrński i  Lnbma 10 »/r,, ks. IKaoak s £rzy- 
szkowrt 10 zlr.7 ks. Jary z Myilenio 5 złr., Ba­
rach iPcdgówa 190 kg mąk.. — W imienin ku-
mitetd Kts Ińrannaeek JCjrpifohtj proboozoz.

Upraszamy wszystkie dziennici o łaskawe po­
wtórzenie uiniejsugo ogłoszenia.

Telegram , •udanj wczoraj w Wiednia o godz. 
i  mmut 10, adMSrwany ds naięu| ^edakoyi, ode­
braliśmy już po zamkhięcin dziennika o godz. 5 
min 30. Wskutek tego z telegramu, zawierającego 
ieterasująoe ozyteln.ków wiadomości, niepodobnL 
nam jni było korzystać.

Slub. W synągodze izraeliokiej na Podbrzezin 
zkwiriy ^enoł wczoraj świątek mseteński p. ZJ 
gmnnta A l u h e z a e i  z,  włlścioiela dóbr Pta 
szów.; i  pauną Zofią Kokn,  z Królestwu Polskiego. 
Słowa przysięgi wypowiadali nowożenoy a języzu 
polsktaK

Z watru Na wozorajszem drugiem z rzędu przed­
stawieniu „Księcia Pana" teatr znów brł przepeł­
niony. Pnblioiność bawiła się przowybornie, ukl>- 
skjji B fI jiCiZ* grę artystów i aotsra. — . Książ* 
Pan", którego powodzanie u nas zapewnione, gra­
nym znów i^dzm sa kilka dgi.

W jntrzejszem przedstawieniu znakomitej kome- 
dyj garn mierzą Zalewskiego p. t. „Artyzół 264" 
główne nic odegrają paule Żelazowska Sułkowska, 
Ziembiński, Wojaowsia, arśs pp. Żelazowski, So­
biesław i Buszko wski.

Obłąkany. Michał Wienbowski, były nczeń me- 
(ty^yuy w Kuka wie, kW] w papaisie śbtędn atrre- 
Iał do panny m., poczem do zakłudn knlparkow- 
■kiego sdstawieny został, umknął w tych amach 
z Kulparkowa. Wierzbowski liczy lat 29 < ma jako 
znak szczególny dHŻą brodawkę między brwiami, 
po której ł*ls-u poznać go można.

Zmarli. Ludwik R a d o m y s k i ,  rięzień stauU z 
1846 r., emerytowŁ.y referant katastralny, zmarł 
w i raków .' w 69 roku' tycia.

W SehónAberg pod Berlinem zmarł w 74 roku 121 września i 28 bm załatwiło następujące spo­
życia, w ubóstwie, zapomniany dzió już pisarz dla wy : Mianowało delegatami Tow. p. J»na Gebeth- 
soony, Bndolr H a h n  A przecitz napisał on 173]nera w Warszawie i p. Roberta Węsierskiego w
minki, t  których „ W przedpokoju Jego Eksoeleucyi 
grywana była i u nu.

Ń&bywcy majątków ziemskich. P. Zdzisław 
Włodek prezes Bady powiatowej bocheńskiej, nabył 
w tych dniach od bar Manryoego Hireoha dobra 
Tuszów, w powiecie mieleckim i kolbnszowskim po­
łożone. Tuszów jest przeważnie majątkiem leśnym, 
z bardzo pięknym drzewostanem, składa się < 22 
kompleksów tabnlaraych, objętości 9360 morgów, 
więc blisko mili kwadratowej.

Dobra Werchiata, w powiecie lawskim położone, 
nabył hr. Lniwik Dę! icki, red iktor (JtuSU, od ba 
runn w ej Ott Ton Ottokron, mieszkającej w Czeoliaob.

Prezes tu.now.ikiej Bady powiatowej baron Ta­
deusz Horoon majątek swój Wrzawy sprzedał p. 
Bachmiiowi Kanarkowi, izraelicie, który w powie­
cie tarnobrzeskim pusinda już iedenaśoie wsi.

Poszukiwania spadkobierców. Proknratorya war- 
szawLka ogłasza o następujących spadkaon waknją- 
oyrh; po Siefanie Odpowskim, zmirłym w 1843 
r. 22 lipoa w Warszawie ; Maryi Lesiewskiej, zmar­
łej 1 września 1884 r. w Warszawie; Ludwiku 
Klessie, b urzędniku kolei wiedeńskiej, zmarłym 8 
maja 1886 r i po Annie Wysmołek zmarłej w r. 
1886 w szpitalu iw Ducha, która zostawiła dwie 
książeozki kasy oszozędnośoi. jednę na s22 rs , a 
drugą na 156 rs. Jeżeli w przeciągu 6 miesięcy 
nikt się z prawnych sukcesorów nie zgłosi, rz«ozo- 
ne spadki przejdą na własność skarbu państwa.

W Sorlicach 27 bm. odbyło się staraniem To­
warzystwa kasynowego przedstawieuie amatorskie na 
duchód pogorzelców miasteczka Bebowy. Raohunek 
■ tego przedstawienia przedstawia się jac następuje: 
Doohód ogólny wynosi* 108 złr. 30 ot., rozebód 
37 złr. 30 ot — ozysty doohód 71 złr., które na 
ręoe urzędu gminnego w Bobowy na rzecz pogorzel 
oów prze łano.

W Clehzynie wybuchł w tych dniach pożar, któ­
rym przerażeni zostali mieszkańcy. Przy silnym 
wietrze zachodziła przez ozas jakiś obawa, ił osłe mia­
sto może spłonić O pomoo telegrafowano w okolioe 
l straże ogniuwe osobnemi pociągami przybywały, 
aby aśmierzyó groźny żywioł. Przy energicznym ra­
tunku cztery tylko dumy zostały uszkodzone, Ooa- 
leuie swoje zi.wdsięosa miauto głównie d ichom o- 
gniotrwałym, którami więk _uśo domów jest pokryta, 
iuaoaej niezawodnie dzieliłoby lr. Stryja. Donosząoy 
nam o wj padka i orespondent dodaje słuszną uwa­
gę, iż gdyby w Galicyi zaprowadzono pokry wanlo 
daohów ogniotrwałym materycłom, uszozędionoby 
nieiawodnie oo roku miliony, które ugień pochłania.

Z Wiednia. >Vcioraj rozpooleły się w Wiednia 
obrady deleg tow niemieckiego swiązau teatralnego. 
Zjechali się intendenci teatrów dworskich i mlej- 
■kicii i  oałycn Niemiec, z .nteś lentem berlińskim 
nr. Boohbergiem na osele. Fresydu e obradom in­
tendent wiedeńskich te*trów dworskich baron Be-
■eouy

8rabFia wosefe. Sympatyozns para artystów sos­
ny warszawskiej, Adolf i Zofia (Mrowso/, okohudzi 
srebrne wesele. Pragnąc aczoió tę pamiątkę rodzin­
n ą — jak donosi Kvny.r Wart <»mk\ — zgrama- 
dzili się na Bcenie teatru Rozm kitośći myśoi dra 
matn i komedyi, celem złożenia „srebrnym* nowo­
żeńcom BfTdeoiuyoh życzeń i kojeżeńsfct ngo npomir,- 
kn. Tu* ostatni w pCsu ń dwóca bymnoliosnyoh bu­
kietów srebrnyoh wręczony został pp. Ostrowskim 
po oiepłej przemowie reżysera teatru Buzmaituśoi, 
p Tatarkiewicza, przez prezesa teatrów, generała 
Pilieyna.

, Krychów Bm* nziewctąt w kierunku gotpofiar 
śtws domowego.* Ha ten teuat wygłosił w Gdań- 

uanosyoLl Komosiński rozprawę, którą zakuń- 
ozył następująuemi tezami: Cała nauka w szLołach 
dsiewcaąt powinna na pierwszym planie stawiać wy- 
cMewwnie dziewcząt w kiernnkn gosDodarstwa do­
mowego. Hance dziewoząt puwiuny za podstawę 
służyć rozkłady i plany nauk, uwagiędniająoe ich 
przyaiłe zadanie. Materya nauki pówinha być czer­
pana z koza praktycznej działalności kobioty; 
ma zartośó i ideały kobiety przedstawiać. Treść 
der *b z. iowyoh przedmiotów nauki powinna więc 
nicaz reformie; nadto zaó potrzeba, aby w "koraoh 
dziewcząt traktowaną była speoyalna nanka gospo­
darstwa domowego W toku dyskaayi nad powyż- 
ozemi .uoKmUh podniesiono między innemi niesto­
sowność używany oh w Bisołaoh dziewcząt podrę 
oznikow du eiytamfi. Można tam znaleźć wzory i 
ideały dlu chłopców, ale rzadko albo wcale nie dla 
dziewcząt. Tak samo potrzebna gruntowna reforma 
w dziedzinie nauk przyrodniczych i rachunków.

Z S/bury i. z Tomoka donusią dziennikom pe- 
terabniskiiU iż pueieżdżał tamtędy i Irkuck i czło­
nek Korpusu dyplomatycznego auutry ickiugo ko. Sa­
pieha. Młody podróżnik po dłuÓŁzyn pobyoie w 
Indyaih, przez (Jhiny i Syberyę powraca do Eu­
ropy.

Wielkim rpjłinem Francyi wybrany został p. Z. 
doc K_hn, głośny kaznodzieja, erudyt, kawaler le­
gii honorowej, człowiek hołdujący postępowym ideom 
czasu. Wielki rabin ma obecnie 50 lat.

ł e  S t o w a r z y s z e ń .
Towarzystwo CLlrzań«.:io aa posii dzeniu dn.

Knóoianie; priyjęło do grona Tow. 1 założyciela i 
80 członków zwyozajn/ch; nohwaliło wnieść za po­
średnictwem księcia E. Sanguszki, prezesa Tow , 
naatępująoe prośby do Sejmu: a) w sprawie prie- 
dłnżenia drogi krajowej z Nowego Targu do Zako­
panego przez Kośoielisko, Witów do Ghoohołowa; 
b) w sprawie zbudow ni i kolei żelaznej, wiodącej 
od staoyi Chabówki lub Jordanowa przez Nowy 
Targ, Poronin i Zakopane; o) w sprawie ustawy 
budowlanej dla Zakopanego, d) w sprawie otwarcia 
oddziałn kamieniarskiego przy szkole zawodowej w 
Zakopanem; postanowiło na wniosek ks Sntora za­
kupić od tutejszego księgarza p. Krzyżanowskiego 
znaczniejszy zapas książek (około 1300 tomów) do 
biblioteki w Zakopanem; p. Eljaaz zdawał sprawę 
z zarządu kasyna i tegorooznyoh robót w Tatrach, 
na które Towarzystwo wydało 809 złr 50 ot.; na 
wniosek ks. Sobierajskiego uchwalono złożjć p. Elja- 
820wi podziękowanie; za gorliwe zajmowanie aię 
składkami od b. członków Tow. oohrony Tatr poi - 
skioh na rzeoh Tow. Tatrzańskiego postanowiono 
złoZyś podziękowanie dr. Ferdynandowi Wilkoszowi; 
wniosek p. Eliasz- względem zalesienia doliny Ja- 
worynk w Tatrach przekazano prezydynm Towa­
rzystwa do zbadanii i poczynienia odpowiednich 
kroków

w d z n a c z e i ,  i u, u.rz nadał nadzwyczajLumu pro 
feeorowi i lyrjkiorowi Kliniki chorób dziecięcych w Kra­
kowie dr. M^oiejowi Jakubowskiemu, order korony żeia- 
zuej III f

m ia n o w a n ia . Minister sprawiedliwości nadał urlo : Seinielda, Kari la Pisk'’ '28, H. O. ha lerUa, Narc j  
powansmn cza“owj ą wyrsozegoinicjemj tytułem i chora-1 Ulmera i K. Kieslera ; dla filii w Przemyśln : Moj-

SehWhiZ-

oiński sprawę zmiany przepisów, odnoszących się do 
dostaw dla władz rządowych. Na wniosek p. Schaye- 
ra przyjęto bez zmiany projekt niższo-anstryackiego 
Towarzystwa przemysłowego, nadesłany Izbie tutej­
szej

Ha wniosek p. Gnbrynowicia uohwaiiła Iiba we- 
zw te krajową dyrekoyę skarbu, ażeby zakwestyono- 
wane kuięgi hnndlowe najdalej do dni 14 Izbie 
handlowej do zaopiniowania były prze,Ikła lane. Do­
ty ohozas księgi leżały w dyrekcyi skarbn przeszło 
rqk, wskntek czego luteresanoi ponosili wielkie 
straty.

W sprawie konceeyi na nrządzenie krajowego pn- 
blioznego wolnego składu na zboże i sprytne po­
stanowiono odpowiedzieć namiestnictwu, iż zachodzi 
konieczna potrzeba takiego składn, o który laba jnż 
od rokn 1872 bezskutecznie Koratała. Postanowiono 
tiKZe zażądać, ażeby regulamin odncćjy przed za­
twierdzeniem przedłożony był do zaopiniowania Izbie 
handlowej. Żądanie Izby handlowej w Lincu o po­
parcie petyoyi w oprawie zmiany postępowania w 
konkursie — odmówiono , gdyż w naszyoh stosun­
kach zm any te byłyby szkodllrre.

Do knratoryi miejskiej szkoły handlowo - przemy­
słowej wybrano radoę p. Bodyńskiego.

Do knratoryi „Schroniska im Domus* wybrano 
przemysłowców pp. Dom la i Karola Kiselkę, zaś 
jako zastępcę p. Boberta Kleina i kapców pp. 
Sohayera i Gubrynowicza, a jako zastępcę pp. Wi. 
Markiewicza i Reissa

Jako cenzorów dla fil i banko austro-węgierskiego 
w Stanisławowie zaproponowano: Hcrsoha Anger- 
mana, herscha BoraU. Ghnne Jonasa, Mojżesza

Kier m starszego rado* sądu krajowego, urzedojącemn ! śesza Schillera, Jakóba Schwarza, Leona 
niegdyś w Samborze Techowi bereznioUeuu, posad* rad- j ,hsla MklJafi< jj }rnw«lda i E. Witkowskiego ; 
oj sądu kraj o w ego we Lwowie. | T v . x , . ,  ? .

Mnister handlu zamiano »ał adjunkta bndowmctwa Leo w Jar isłsw i: Jnlrasz i ! romla Józefa An­
na I, irasiewioza, inżynierem aia i tuz Dy tcohmoznej pooziy j laufa, Józefa Blumenfelda, Leopolda Guldfingera, L.

pcy pożar. Tysiąc domów spłonęło. Bliższych 
szczegółów niema.

Wiedeń, BO października. Wczoraj wieczór War- 
gemann robił doświadczenia z fonografem w klu­
bie „Concordia.*

Praga 80 października. P. Podlipny ze stron­
nictw a. młodoczbskiego w y z w a ł  na  p o j e d y ­
n e k  p. B r a f a  zięcia p. Biegera, naczelnego 
redaktora Hiasu Narodu, braf nie przyjął we­
zwania.

Grac, 30 październiga. Skutkiem ustąpienia ks. 
Licchiensteina toczą się układy o r o z w i ą z a ­
n i e  k l u b u ,  któremu przewodniczył i o p o ł ą ­
c z e n i e  s i ę  z k l u b e m  H o h e n w a r t a .

Berlin, 30 października. W parlamencie nie 
mieckim wczoraj rozpoczęło się pierwsze czyta­
nie budżetu cesarstwa. P. Bickert ze stronni­
ctwa wolnomyślnego rozpoczął rozprawę niweczą­
cą krytykę.

Berlin, 30 października. Profesor filologii na 
uniwersytecie w Halli, dr. G os che,  w przystę­
pie pumięszania umysłu brzytwą poderżnął so­
bie gardło.

Profesor uniwersytetu w Tuebingen dr. B a e -  
m e l  umarł

Berlin, 80 październik* H r. K a 1 n o k y j u ­
t r o  p r z y b ę d z i e  do F r  i e d r i c h s r u h e 
dla widzenia się z ks. Bismarkiem.

Berlin, 30 października. Kreu Ztg. nazywa 
uchwalenie rosyjskiego budżetu wojskowego n i 
pięć lat w y p a d k i e m  o g r o m n e j  d o n i o ­
s ł o ś c i ,  gdyz przez to co najmniej 60 milionów 
danych będzie ministrowi wojny do dyspozycyi.

Kijów, 30 października. W rocznicę uratowania 
rodziny cara miał prof. F l o r i n s k y  na publi- 
cznem posiedzeniu stowarzyszenia słowiańskiego
trolrro <1 a A7A(i Am nronriA nanaf tBnnrnm

telegrafu, pozostawiając go w aotychozaaowem niejsou 
służbcweiB w Stanisławowi*

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  31 października: „ArtyLnł 264“, 
komed>_ w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.

W p i ą t e k  1 listopada: „Dwie matki, czyli 
Polka i Bojj- d1 a-', dramat w 5 aktach Gatnlie 
Mendel.

W s o b o t ę  2 listopada: (wznowienie) „Młynarz 
i jego córka* (Der MuUer und se%n Kind), dra­
mat w 5 aktsoh Ernesta Raupaoha.

W uauue; komsdya Sohoenthana „Miłcść wszy- 
c <o może* i „Arria i Measalina* Wilbraadta.

Pism rnskioh wyonodzi obeome w Galicyi i 
na Bukuwinfe przeszło 20 Są one treśoi politycznej, 
nankuwo-liteł .oKiej, hnmoryBtyoznej, jako też ekono­
micznej. Dziewięć pism pozostaje w rękaoh partyi 
narodowoów (ukraióskiej), tiedm zaś w rękach partyi 
t zw s~iętojarców. Do pierwszyob należą: Dito 
( Deieło) ,  Battomsceijena {f^cowiam ) , Zorja 
(Zorna), Zerkało (ZuierdadłS} Pratedp, Uctytel 
(Naucayeiel), ^CaHt9ćp0' FraSnycid i Hospodar i 
Promyssiennyk (Oospodc^g i PrBrtny8łoh/U,‘) wy­
dawane we Lwowie i Bukowyna wydawane w €j*erj 
niow.oaoh. Do drugioh należą: Ceerwonaja R u i
( Geerwona Rus), Nowy) Hatyceanyn (Nowy Oa- 
Iwym.in), ttrachopud (totrasegdło) wydawtne we 
Lwowie, Ruskaja Rada wyd. w Kołomyi, Rw haja  
Prawda t Nauka uychodzące w Wiedniu, Biblio­
teka dla Mołode&y (.Biblioteka dla Mlodeieły) 
wyobodząea w Czerniowoaoh. Na giuncie neuóralno- 
wytnaniowyin stoją: liuojpastyr (Dusapustere), 
hp^rckialn. W iiom oiy {Wiadomości dyeceeyal- 
fte) wyohodrąoe we Lwowie, Przemyśln, i w 
w Stanisławowie, Dobrt Radu wychodzące w Gzor- 
niowcach i ludowu - cerkiewna gazetka PotUannyk 
{Oot.iec) wychodząca w Brzeżanaoh. Język i piso­
wnia wssystkiah tyoh pism są bardzo rożne; uży­
wają une i pisowni t. iw. etymologicznej, zatwier­
dzonej przez władze szkolne i krajowe, i fonetyki. 
Cetrwonaja R u i  pisze językiem rosyjskim, csynląo 
tylko pewne ustępstwa dia miejscowego dyalektn 
(iip. s i c z o  zam. cz t o ,  t a k o w y j i  zam t a k o ­
wy j e ros. i t. d.). Prawd i używa dźwięoznego, 
klasycznego małornsko-ukraińskiego narzecza, Biło  
idzie środkową drogą, uwzględniając więcej narzecze 
czerwono-rnskie.

Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaoiół 
sztnk pięknych nadeszły: Damazego „Resztkami 
sił*, Malczewskiego „Studyum*, Steinsberga „8finks 
i Amor*.

Dział ekonomiczny.
Z lwowskiej Izby handlowo-przjmysłowaj. Na

wozorajszem posiedzeniu przewodu,ozył wiceprezy­
dent p. Kiselka, komisarza rządowego zastępował 
sekretarz namiestnictwa p. Korystyński.

Po załcitwienin spraw bieżąaych (referent sekre­
tarz Izby p. radoa Bjdyd*ki), przedstawił p, Oiuch-

Gzyńskiego, Leibę ahrhaftiga 
okiego.

i Ludwika Wisło-

1 o i>  n a  K l e p a n a .  (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, Z9 października.

Płacono za 100 Kilegr. netto : d
i i . m d i ...........................................................8’60
Żytu  . . . . . .
Jęczm ień ......................................
Os i m ....................................................
G ro o h ................................................
T a t a r k a ...........................................
Prubu 
Pai o’a
J a g ł y ................................................
Siano .............................
Słom. .
Koniczyna u pasze za 100 kilogr. .
Ziemniaki zo Ocktoli.r 
Kapusta świeża w głowauh kopa .
Jaja ra kopę . . .  1-60
S u ło -a g a r n ie c ............................................ S 60
Spirytui na dr-1 Tralesa za hektolitr 
Okowita na 8 • „ , „ . .
Poti iw za 100 kilogr. , ........................
hsepak zimowy zt .00 kilogr..................... 16'—

a wykład o czeskiem prawie juńdfwowbm.
Rzym, 80 października. Parlamentowi włoskie­

mu przedłożone będą trzy księgi zielone o Abes- 
synii, ZonzrD&rze i o koloniach nad rzeką Jubą.

Rzym, 30 października. Z powodu napaści na 
żonę Orispiego na ulicy w S y r a k u z a c h ,  zo­
stał. rada tego miasta rozwiązana.

7-60
7-20
7-80 

1 0 -

8— 
ic 60

10 —  

1 1 -

180
1*1

do 
9--- 
&10 
818 
8’-  

13 — 
&•- 
e-so

42-- 
’4 — 
4 —
3 80 
4-30 
2 -  

2-40 
1-80 
4 -  

75 — 
7Ś — 

8-20 
17 —

K u m  Ł eleg  r a U ez n e .
A T m C i w i a w l w  i r l w d a A u l k l w J

H p e a t r z e ż e n ia  u e t e o r a l o g l e i n c
(pod-ług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, unia 30 października.
wuzurąj | dziś 

g. 10 w Jg fi rano
dzió 

g . 2 pop.
Gińnienie powietrza 

(zrod. du 0«) 746.6 nurt 745 3»n» 745.4 mm

Temperaiura 
w atopnisoh Gelsiusza + 5 * 6 +18*,4
Kierunek i moc wiatrn 

(0 =» cisza, 10 bUna) NNE1 NNE1 SW1
Wilgotność względu0 

(w oaseikauh) 91% 85#/.
Stan nieba 

0—apog.; 10 zup. pochm. 7 9 8

U w a g i :  Barometr nieznacznie opadł przy cie­
plejszym, wilgotnym powietrzu i zmiennyoh wia­
trach. Dalszy Btsn nieba będzie zmiAmy, przewa­
żnie pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy!1

Wiedeń, 30 października. Wczoraj odbyła się 
draga i ostatnia sesya przybocznej rady kolei 
państwowych w tegorocznym okresie jesiennym. 
Sesyi zajęta była prawie wyłącznie rozprawami 
naa zimowym rozkładem jazdy. P. B a i c n do­
magał się zmiany połączeń na liniach Karola Lu- 
dw: i między Lwowem a Krakowem i zaprowa­
dzę fi a trzeciej klasy wagonów w puciągach ku- 
ryerskich, o m  kart powrotnjch. Na wniosek 
delegatów z Galicyi wyrażono rządowi podzięko- 
w tnie za szybkie i odpowiednie uwzględnienie 
żyozeń, wyrażonych na poprzedzającej sesyi.

Wiedeń, 30 października. Książę bułgarski przy­
był tutaj z Sbenthal.

Wiedeń, BO października. Min. wojny wyjechał 
na urlop czternastodniowy.

Wiedeń, 30 października Od wczorajszego po­
łudnia w Bkodarze w Dalnracyi sroży się okro-

dnia 30 października 1880.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ło t a ......................
5%  austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banLu austro-węgierskiego 
Akcy^ kredytowe . . .
Londyn . .
Srebro . . . .
20-to irankówm za sztukę 
Dukaty auotryackie .
Banknoty banku niemiec. za 100 nr.

Kura w wal.
M itr .

i ł r . ot.

85 70
85 85

109 80
100 85
919 —
314 50
119 05

9 47
5 66

58 35

Odpowiedzialny Retuktor: 
M ićh ai K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr. Lesław Borońśki.

H-nr/i i „Nadesłane* ule pochodzi od Rodak- 
oyi, któn toż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADEBŁa NE.

K anoelarya adw okata

Dra Lesława Borońskiego
przeniesiona

a a  r ó g  u lie j  S iennej (dawniej Mały By- 
nek) i  S to la r sk ie j (S ie n n i, 7.) 

naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 
pooożm po.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
poflięgów osobowych na d w o r c u  g ł ó ­
w n y m w K r a k o w i e  tibiiezony według 
zegaru krakowskiego, — ważny od 1

czerwca 1889.

Przychodzą do Krakowa:
Bano.

Z Bouarki: uręszany gudz. 6 min. i i.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 min. 27.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso­

bowy godz. 10 min. 8.
Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47.

K ra k ó w , d u ła  30/10.
(Bot bieżącego knpOhu.)

buble papierowe . . . . . .  '.aa 100 rubli
Mo, ki niemieckie . . . .  aa 100 mai.
26-tu frtukówka złota 
6•/, Pożytku kr jowt gai.u. za ałr. 100 
41), ‘/o Pożyczka krajowa galic -.a złr. 100 
5#/u Obbgacye indemn, |a l. za złr. 100 k. m. 
*x' l I Łaty i»Btaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Cbligi komnnalne „ „ . I Emig.
4°/u Listy zastawne Tow. kied. ziem.
* 0/o a
4V/« - 
5% „
5»/„ Y 
5"/, .
?% .

, .

n  Jfim.

„ Ban„u hip. zpreir. 10°/o 
n n , swi-,za401at 
„ Król. Pol. za rubii 10(> 

likwidat,. _ . „ n 100

Ł w ó n , d n ia  38/10.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoyt BauKU hip. gal. (dywid.) na dr. 20u 
5J/0 Listy za8t. Bantu hipoi. gal. za zli 100 
4 Listy zast. Bank.' Kraj. za ąłr. 100 
5®/„ uisty zast. Tuw. kred. ziem. za złr. 100
4 V /. a a . a „ EB złf. 100
4°L „ , „ „ okr. 56 fr 100
5*ta Obligacye indeuin. gaiio. aa zł. 100 m. k.
6’/, Jonj. iomun. Banku kraj. za złr. 100 
*Ł/«”/o Obligacye pużyszt: kraj. aa złr. 100

płacą żądają

123 — 
58 — 
9 44 

104 25
96 25 

103 25
97 25 

100 25
96 — 
14 — 
>8 50 

100 25 
103 — 
10"  —  

94 75 
86 50

281 — 
100 20
97 50 

100 50
98 65 
92 80

103 75 
100 50 
96 50

124 —
59 — 
9 54 

106  —  

)7 501 
104 75
98 25 

101 50
97 25
95
99 50 

101 25 
104 25 
101 —

96 —
87 50

285 — 
101 20
98 50 

101 50
99 65 
93 80

W arszaw a, d n ia  30,10.
(Bez bieżącego kupunn.)

5•/„ Listy aąisiawn. z r. 1869 . i rubli 100 
*-J/0 Listy likwidacyjne . . za rnbli 100
5°/„ Listy zast. Warsz twy I Em. „
B°/»
5°/.
°7«

100
100
100
100

[I Em. 
III Em.; 
I?  Em ;

W ie d e ń ,  d n a  2 0 /1 0 .
Obl i  0,1 d ł u g a  p A i ł w u

(b«z bieżącego kuponn.)
5°/0 Renta sjutr. papier. . . za złr. 100 
5°/0 „ „ -rebrna . . aa złr. 100
4°/0 „ „ złota . . . za złr. 100
5°/0 „ „ papier, nowa za złr. lou
4”/0 LoBy z r. 1854 n» 250 ułr. . . za 100
a 7o „ z r. Io60 na 500 zrr. . . za luO
591, , z r. leeO na 100 złr. . . za 100

, z r. 18o4 bez °/0 -'“łe . . za 100
„ z r. 1864 bez °/„ pół : ! za 100

Obilgaoye koniny węgierskiej.
4 '/0 Renta złota . . . . . za złr. 100
u°/„ Reuta papierowa . . .  za złr. luO

_ 5 /o Obl.k. Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 
104 75l Pożyczka prem, węg. po 100 zł. „ 100
: II 50 Pożyczka prjm. w*g. po 50 u. „ . 100
97 50|4a/„ Lusy CisańBide(rheiss-Reg.) „ . 100

ptaoą

85 50 
85 65 

109 50 
ICO 50 
132 75 
139 50 
145 -  
178 — 
178

99 95 
97 40 

112 90 
140 25 
j40 — 
127 75

96 75 
88 ~  

98 50 
95 75 
95 
94 bO

85 70 
85 Sb 

109 70 
100 70 
133 50 
140 — 
145 50 
178 50 
178 50

100 15 
a? 60 

113 40 
140 75 
140 50 
128 25

Obilgaoye Isdsmalzaoyjaa.
57. O li ind. Lalioyi . . . iwlOJiii.k. 
5a/o O >L ind. Baków aa 100 m.k.
5°/. 0 .1. ind. Siedm. . . .  za 100 m.1.
470 Obi ind. Węgiur . . .  za 100 złr.

Listy , atawas.
41/,0/, Loden-Credit ailgem. ost. za złr. 100 
3°/a Bodua-Uredit Ulg. oa1 z pr. za złr. 100 
5°/0 Banku h.p. gal z lJ #/0 pr. za złr. 100
5°/0 Bcirt-u hip. gal. 40-lotn.e za złr. 100
5•/„ Goi. Tow. kred. ziem. itare za złr. luO 
4“/, G»l. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
47,70 Grał. Tow. -red. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/,°/0 BanK kr&jOw;, galicyjski za złr, 100 
5% Bank kraj. cbl. komunalne za złr. 100 
41/,7o B tn ru anstro-węgiersk. za złr. 100 
4°/0 Banku anutro-węgierskiego za złr. 1(K) 
470 B u 1.;  łup. z prem * za złr. 100

L o s y .
Budapest. osy Bazylika na h złr. w a.
Kredytowe justr. . . na lOu złr. w. a.
C l a r y ............................ na 40 złr. m. k.
470 Tow. żegl. Dun. . i”* 100 i łr. w. a.
Krakowskie . . . .  na 20 /.łr. w. a.
Ofner (miasi .  Budyj na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa............................na 10 złr. w. a,
Sunisławcrwie . . . na 90 itr. w. a.

płacą żądaj |

lu4
i„*

105
10540 30

lo4 70 105 20
88 30 88 70

luO 75 101 25
108 108 50
103 50 104 —
100 60 101 20
luO 75 10’ 50
93 90 — —
93 75 98 95
9i 50 25

100 25] — _
102 — 102 50
99 80 100 20

U l — 111 50

8 30 8 70
184 — 184 75
59 25 60 —

127 — 128 —
25 25 25 50
61 75 62 25
18 50 19 —
12 50 13 —
19 75 20 25
33 — 37 —

drwid.
6 — 
5 -  
13 — 
1 8 -  
21 —  

30— 
39 80 
12- -

16-87 
117 25 

7*35 
7-94 

134.1 
27 fr. 

1 fr.

Akoy* bankowo
Anglobank....................... na 2U0 ałr,
t  m , Bin Wiener na 100 złr,

148 30 
118 75

Kredyt, dis handlu i przem. na 160 złr. 314 25
E i-edicbank węg. ailgem. na 200 złr. 331 25
Gali.. Bank hipoteczny na 200 złr. 282 —
LaenderbanK . . . '. na 20u złr.p58 50
Anstro-węgierski 
Unionbi

na 600 złr. 919 — 921 — 
na 100 itr. 244 50 245 —

Akoys kalajgwo.
Żegluga na Dunaju . 
Ferdynanda Póluoon. 
Karola LndwUa 
Koszyoko-Bognmińskie 
Lworeko-Czerniow. . 
Staatseisenbohn . 
Lombardy (Sudbahn)

na 500 złr. 373 -
na 1050 złr. 2590

na 210 złr 
n > 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 Ul .

W  n  1  ■ t y.
Dukamy pełne tżne . . . .  za sztukę
20-io Frankówki  .............................sa b»*jj |
20-to M arkuw ki............................ za sztukę
Pół-Imperyały d s . pełne ważne za sztukę
Funty szterlingi . . . . . .  i .  1 .*hk ;
Banknrty w ło s k ie ........................za sztukę
Ruble papierowe...................... za 100 ;tuk

ptaoą

148 90 
119 25
315 -  
331 75 
287 -  
aŚS 75

190 — 
157 40 
234 75 
135 60 
126 30

5 66 
9 47 

1 1 68 
9 75 

U  89 
46 75 

123 -

żądają

J76 — 
1600— 
190 50 
157 80 
235 25 
235 90 
126 80

5 68 
9 48 

11 70 
9 80 

1?
46 85 

12J 50

JA D G U ST B A C Z T Ź 8U
b-fip j r , S a n t o r  w j m l a n y

t i W m i  A- Naa*

Kupuje i sprzedaje, tak ua rachunek własny, jak i w drodze komisowej: p .piery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, otąa inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, nrykonywująe takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
p r a w l a s y l  '  * ‘ " '
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R E  gin.

L. 8563. ,

Ogłoszenie.
Celem wydzierżawiania prawa poboru 

myta drogowego na trzy lata, od 1 sty­
cznia 1890 po koniec grudnia, 189śł r., 
przy drodze powiacowej VFieiicko-Dob- 
czycki«j w Taszycacn, rozpisuje się ni 
niejszein publieznę iieytauyę za pomocą 
ofert pisemnych, zaopatrzonych w wa- 
dya 10°/j od sumy wywołania.

Licytacya’odbędzie się dnia 14 listo­
pada 1889 r. w biurze Wydziału pov a 
towego w Wieliczce. Oferty maji* być 
wnoszone do godziny 12 w .południe. 
Cenę wywołania stanowi dotycnr^asowy 
czynsz dzierżawy w kwocie 2792 złr. 
rocznie. Warunki przejrzane być mogą 
w biurze Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych. 3618 1 3

Z W ydziału powiatowego
Wieli szka. 24 października 1889.

Prezes K o n o p k a .

F O R M A .

KALOSZE

Handel
§  3 M. Schlesinger

w i*od£tfrzu
3630 1

otworzony zoataL

oryg ina lne rosy jsk ie
z powyższą marką fabryczną

x v  w i e l k i m  w y t o  o r z e .
B i e l i z n ę  n o r m a l n ą  systemu lir. G Jaegera 
K a f t a n i k . ,  kalesony i skarpetki wełniane.
K a m i z e l  fa l włóczkowe i kurtki szwjdzkie do polowania.
( . b r a n i a  j e l o n k o w e  przeciw reumatyzmowi.
R ę k a  w ie z ie  i w e ł n i a n e  angielskie w modnych kolorach.
W a łe c z k i  z  w a t y  oplatane, chroniące od przeć iągów, do drzwi i okien 

p o  b a r d z o  p r z y s t ę p i i y o b  o e n a o n  
poleca n-agazys

Braci Silewrskleli
w K ra k o w ie . R y n e k  g łó w n y ,  L . 4 .  3613 1 20

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
Sukiennice Sir. 18—14 w Krakowie

naprzeciw kośetoła N. P. Mar, i,
«-  J poloC , swój wielki swaa bie.izny dla Pjlov Dau i dzieci, zrobionej z najlepszegc 

] tanku płótna i szirtingu, takie w lk i i a płótna, bielizny dołowej, ręczników, chi 
* do nosa i szirtingu w każdej , cos< i, po nadzwyczaj niskieh eenaob.

o
ustek

O  a  n  n  t  Ik.  SB
1 Kołrihmykl męskie i damskie i 1 ./sW oi/m Koszule w lepszym gałMaąa. z haftom

ctuci: zr -/, tuzina ołi 1 30 d J .0

; P

I

Ogłoszenie.
R a d a  z a w i  j d o w e z a  S t u r f a  

r z y s z e n i i  p u i y t s k o w e ^ o  „ P r a -  
e a  i  O s z c z ę d n o I Ć *  w  . l o r d a  u o

e  uchwaliła n? dniu 27 października 
1889 roku. zniiyć siopę procentową od 
owych pożyczek zaciągauych oq 1 sty 

cznia 1890 roku z 9 Ita %%. Oszczę­
dne ści składane od 1 stycznia 1890 bę 
dą oprocentowane po 5Vt od sta.

Złożone po koniec roku 1889- będą 
oprocentowane do końca lutego 1890 r. 
po 6 % od sta, a od 1 marca 1890 r. 
także po 57, od sta.

0 czom się interesowanych zawia 
damia, 2626 1 3

Jordanów 29 października 1889.
D y r e k c y a  

Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca 
i Oszczędność “ w Jordanowie

z poręką nieogr: w Sądzie zapisanego.
m . Kohler. F. Borowiec. F. Kalczyński

HAST na OBRAZY
w rozmaiłem wykonaniu i w największym doborze. 

L i s t w y  n a  r a m y
z io c o u e ,  r z e ź b io n e ,  d ę b o w e , c z a r n e , a n t iq u e  i  p o ł i t u r o w a n s  .

Ramii na fotografie w aksamit, storę, lironz i rzeżtiione, różnego Lształtu i roflzaju.
W>eiki skład r zeźb  g a l a n t e r y j n y c h  krajowycn i zagranicznych

polecają

KUTRZEBA & MURCZTNSKI
w  K r a k o w i e .

Oprawy obrazów olejnych, sztycnow i fotografij wykonywamy bardze dokła­
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1,24 u  c|

*  Najlepsza, najtańszy najtrwalszą i najpiękniejsza S
s e  w s z y s tk ic h  l a k i e r ó w  i  in u y fc h  d u d k ó w  d o  z a p u s t i c z a a i a  .  ■ j

p o d łó g  jest niezaprzeczenie I

*  FRANCUSKA MASA PODŁOGOWA
2  , u o  u ż y w a n i a  w  a m m y m  i i a u i r ;  .
R  i A r t ' o - n a  m r l A l a n a  a n r a i n d f l d r j  J  1

| i n klaty męsk. i dam,, sa 6 par złr. 1.80- i. 
' ,  tuzina lniany ik owustek do nosa ot. 90, 

1.20, l'!40, 1.70 do 4 ł 
: 1/, tuzina pi-awdz. fraóunskzo) lat. ► j oh 

uhiwtsk do nosa złr. 2, 2.50. 3 do 6.
| V* tuzina mgieł. b-.tnt chustek d n^s 

z najuiod uipjśżem brzegami w różnych 
kolorach ot. 60, Jtt 1, 1.20 do Z 

1 sztuka (37 łohei albo m.) dobrego 
płitna h> auego «li S.50,7.50,9,10 i 12. 

1 sztuka (37 łokoi albo aa1/, m.) */4 . ‘/z 
„.laskiego płótna złr. 10,11.50.12 12.50, 
18,‘ 14 i 16.
sztuka (63 ł. i 90 39 m ) */4 h< lenę eri 
weby złr. 21, 21. 25, 28, 30, 37, 42 i 50 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) j/« i s/4 pra­
wdziwego rdBiDuisk Bgo płótru w najle­
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tu 111 ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 azt ika ®/4 lnianego p U u , u. « przeście­

radeł be: od złr 15 do 21.
I Szyfoa na bieliznę mętią i damską od et.
| 26 do 50 ot. za metr.

lers uty różnej wielkości od ®/4 Jo ł®/4 i 
ff/l, jai najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 

larnloiry niaae do nakrycia stołu aa u— 24 
osób, s.yoór ogrom, od złr. 3.50, b. 7 do 50.

J ż a s z u le  d a m s k i e .
I Z Szyfsaa złr. I.l0, z.l aftau rzor. złr. 1.85.
I Z dobrego holendbmUago albo nimb.rskle- 

gó płótu* z listwą na przodzie albo do 
zapinania

oznym złr. 3, 7.75, 4, 4 26 do 5. 
Koszule w najlepszym gatunku

r<i-
lÓŻu/uh

r - -W T  ■ T  - T  ▼

lym k
ue w

rodzajach złr. 3 80, 5 i 6.
M ajtki Ji m sfe ie .

Zwykłe 90 et., ozdobniejsz , tłr l.j O, z haf­
tu wan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, z.60 i 3.

Z Lari htntu głaaaie złr. 1.60 1.75.
haftowana ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 . 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego ssy- 
foLU złr. ,2 50 do 3.50.

Z haftów, wstań' ami złr. 8.50, 8.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z .wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, C 6, 7.56 i 9. _
Spódnice z barahauu, gładkie, nłr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobae okład piką złr. 8.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykło 1 tir., y ' iłr. J .30, ̂

z *i stawkami haft. od z<r 3.25 11 8.50, 
z barchanu gł Kikie złr. 1.20,1.75 » 1.90,

Haft r-dob. lub okład, piką złr: 2.90 i 8.20
K o s s n l e  m ę s k i e .

Z najlepszego angielskiego lyfonu z go, - 
sem gładkim albo z listewkami złr 1.50,
2, 3.50- 2.75 i 3.

Z dobi jgb płótna lainbuiskiegu albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę s k i e .
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

zł:. 1.25 do 1.40.
Z dobr. oienk. płótna ud słr. 1,60 do 2.5,0.

$ ALOJZY Hi B.\£lt, Lwów, d
y  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a ,  L .  1 3 .  2612 1 o j f  ILU  .. __r        . . . ------------------» — r   „ . . .

▼ ▼▼▼▼ f?FTW W rw |TTTW TTTTW Tw w “ ™  I

na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.
Wielki wyoor UTŻozóoh damskich blałyoh I kolorowy ab, Jakotei mętkloh uk ■tri

w różnych gatunkach I kolcraon. 2422 i0 C
Za n szelki u bas zakupiony towar ręezy się , r o się nie podoba, odbieramy, za­

mieniamy, albo wypłacamy za to całaowitą należytośe. Te dobrowolne przez na przyjęte 
z, ho wiązanie daje każ lei i kapującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetsiuą, 
i że nasze eeńy są bez koukurenoyi. Z i ysokiu szacunkiem

F i l i a :  51. B E Y E R A  i  i« p 6 łk £ .
Skład fabryozny towarów płóulennych, zapas gotowęj ot*.l. ny I wyp -w iluhnybh

w> Krw hw w ie, S u k ie n n ic e , JYr. 1 3 —14 , naprzeciw kościoła N. P. Matyi.

S§ w iipaste całe wyprawy śłubae, i  kosztorysy tycbźf idzieia ti; beip»»tn .

*
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' i
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Fraków, 81 Rs^gier^iką, 1,̂ 80

Za Apeninami
przez S ta n is ła w a  Bełzę  

Wydanie drngie wykwintne. Cena 1 s łr .  
24  centów .

Tego. autora:

Odgłosy Szkocyi
z 9 drzeworytami, stroi 311 C e n a  O s t r .

Sk. w ksisgarm G. G eb ethnera  I 
S p ó łk i w Ł i tow le i w innych  
księgu rn ineh . 210C 10 20

Wi.-7a
T o  k u J s k o a H e g y o liijB k le

czyste pod gwtruicyą, jak najtuniej u
XX. K L B I 3 M A .  

Hurtownika win w Koszycach
(Kasohau llogain). 1288 52 0 

C e n n ik i  o p ł a t u i e .

r

KALENDARZ YK^DAMSKI \
n a  r o k  1 S 9 0 .

T . Iw h  D r U  ureJowi,
Lwów, uL Kopernika, L. i .

Perfumy franouskie
najnowsze: langage dej &aurs Oor^lo- 
psis, rurte-ręine, (haiąpaca, Lisa tje 
h*s pani pas, Vida, Moscąri, Gloiiuia, 

Corydalis.

Perfumy angielskie
Opopon-i Phidihjn, Nizia da Jspon, 
Sierra Morena, barcanthus, Stephanotfe, 

prawdziwe tylko u

Wilhelma Fenza
»  Jja.ritKt.wre. 1278 16

i
Wino Nowe

( I k C O a Z t J Z j  2622 1 3
w  h and lu  A. Ciechanowskiego w
K rakow ie, ulica F lo ry ań sk a , L. 3.

PemooaUi handlowy
w inowie i korespondeucyi niemieckiej 
bi.-gły, postukuje posady zaraz do skle­

pu korzennego lub żelaznego. 
Łaskawe zlecenia pod lit. L .  B .  po­

ste restante J ie w y  h ą c ź .  2o3i l@
A

W

LOd 500 u ł  sławne, prawdziwe

Krople źołędkowe
S w . Z u b ó b * .

^ifcprte , żizone w choro­
bach żorądka i przewodu po- 

armowęg? W k irciadt J< łąd- 
kaiost mieniu, kolee, zgadze, 
memiłym daeohn, oa .. an. i 
się L..„jnem, aadreniu, wy­
miotach i  * ..'4,‘oiu, żółtaczce, 
w cierpieuiaeh śledziony, wą­

troby i aerec, v aatw trdi uu lip.
Szczegóły w prospekcie dołączonym do każ­

dej daszeęzk.. I>o nabycia iwi« .. każdej 
aptece po nO ceut., duża I złr. '20 ueilł.

Książeczkę - C ran k eD tro st-1 posyła się dar­
mo i opłamie .azde uu. Zamawia się wprost 
lab w którymkolwiek s&ładzie tych  krop] 

Do nabycia w Krakowie w apteka b : P. 
Krokiew.oza Kleparz, H. Badera, ul.'Srew- 
ska, W. Redyk ., Tały Rynek , L. Rosnera, 
Rynek główny, E. Stookmara, ulica Grodzka, 
J. Trauczyńskiego, Rynea główny, K. Wisz­
niewskiego ul FWyanska j w IWpOCtyżcsch 
w aptece M. Redera ; we Lwowie w aptece 
„pod srebrnym orłem" p. Wewiórskiego i w 
aptece P. Miaulascha ; w Stanisławowi s 
ap tece A. Beilla, w Tarnowie w apteue M. 
Adlera i w znaczniejszych aptekach moa ■■ 
chii Austro-Węgier. 2578 2 52

im

L. 2491.

Ogłoszenie.
Celem wydzierżawenia prawa poboru 

myta drogowego na trzy lata od 1 sty 
cznia 1890 r. po koniec grudnia 1892 
przy drodze powiatowej Wiebcko-Gdow- 
skiej w Przebieczanach, rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną licytacyę za pomocą 
ofert p-ioemnjch, zaopatrzonych w wa- 
dyum 13®/o sumy wywołania. Licy 
tauya odbędzie się dnia 4 listopada 1889 
roku w D:urze Wydziału powiatowego 
w Wio iezce Oferty mają być wnoszone 
do godziny 12 w południe. — Genę wy­
wołania stanowi dotychczasowy czynsz 
2052 złr. rocznie, od której to ceny tylko 
oferty wyższe przyjmowane będą. Wa- 
ranki przejrzane być mogą w biurze 
Wydziału powiatowego w godzinach u- 
rzędowych. 2576 3 8

Z  W y d z l a l m  p o - U t o w e g o .
Wieliczka, 16 października 1839.

Prezes K o n o p k a .

j g  Zmiana lokalu.
JH A U A JS n  M in

M A R Y I P R A U S S
który

na
przeniesionym  został z dniem 1 paździeri .ka b. r. 

z ulicy Grrodzkiej, L. 11,
ulicę św. Jana, L. 8, Isze piętro,

poleca 2501 9 96

Skład materyj jedwabnych czarnych i kdlc. owyd^
P l u s z y  i  A k s a m i t ó w  Ł y o A s k i « ł i ,

Nowości na suknie i konfekeye damskie,
W i e l k i  w y t o ó r

znurówwk wiedeńskich i paryskich, koronek, wstążek, chusteczek buty- J 
stowych, dżetów, pasmanteryj' i wszelkich innych strojów damskich

Obstakinki załatwia slfi w jak najkrótszym czasie po cenacn umiai kowaryeh.

Firma wiedeńska M. Tiller zanaoiła całą 
prawie Galicyę swemi ofertami na mundury no­
wą usiawą przepisane, podając ceny za gotówkę, 
do których w razie zapłaty na raty dolioys. dożo 
wysokie prooeata. Otói podpl »i. i zawiadaoila 
P. T. strony interesowane, że takież same mLn 
dary, z tej samej materyi, to pju ższe] Gmy, 
w uajlepszem w)ji nanlu. z o G iw ią z u j i  s i ę  
ao i u i r " z y ó  d l a  W“* r * tk i c l i  k a t e g o -  
r y j  p p .  1 r - . ę d n ik ó  w ra i, y mlesię- 
. żne te j  s  im e j  o e n i e , '«• Irma wfe- 
densra a bez dellozenla .aklobh Iwiek proeentów.

W. Stachowicz,
krawiec eywilny i wojskowy. 
26R <r ików rtynek, L. 30. 3 so

K to  c h c e  k u p i ć  d o b r s ę  l e ż ą c ą  1 t r w a ł a  m ę s k a  l o b  i l a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  nieohaj się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. DerbohlaW
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako san wyrebiajeoy jestem w stanie dobrze teżąoą 
bieliznę męską i dam k j poręczeniom dobrego nateryam, 
pa nąjtaśszyeb eenaob Josiirjzyć. Znaczna ilożć uznan 2 • 
dostarazeną bieliznę może byó w melm Interesie przejrzał ą.
Zamówienia z prowiiieyi załatwia pod zaręuzeńiem z całą 

snmienuośoią.
r r o s z ę  k a za ć  sobie n a d e s ła ć  m ó j M łustro w n .iy  

c e n n ik  g r a tis  i  f r a n e o .  1522 37 60*

5 *  j i  d y iiy  s k ł a d  LS

tm Broote, s
J guzików modnych, j
I j e d w a b iu  i  p n y b o r d w  - 
Jlj k r o w k e k i c h  10757 jd 
I* p o leca  h a n d e l  d a w n i e j  J

i F. Bruno Hahna g
5  (W. E. Angelus) B

$

F J  i O B O L E W i m
 ̂ w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 3, r

S MAGAZYN TOWAR0W BLAWATNYCH i KUNFEKCYJ DAMSKICH i
‘ - u r l w l l E i  w y b ó r  "

materyj jedwabnych i aksamitów lyonskich,
p l a s # y ,  c h e w t o t ó w ,  b a r c h a n ó w ,  f l a n e l e k ,

j*cnu8tek, plaiaow, firanek, enustek do nosa, schirtingów białych itp.^lj
J  o r a z  M K Z . A . D  ^

gotowych akryć, plaszcsy, psletotów I dolmanów. ^
|!  Zamówienia na kontekcyę damską przyjmuje i wykonywa we własnej pracowni. ^  
^  T o w a r y  d oborow e. —  Ceny um iarkow ana.;.; 2z65 15 16 ^

P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  w y s y ła  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z tą .

J  Kraków, u lica  Grodzka.

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bei sprężyn wewnętrznych 

z s p r ę ż y n a m i „ F e lo tte n * i

J.d i*L m, il nt. * r .'.Su <)wubuciny u  nt. str. 10.
Podania miary : 

i. Objętoid w biodrach w cm. 
S.'.«da'apnapnfciłna aî  ."iaj- 

•nj 1 1 lewo, prawo lnpo obn rtrora h
. W )1 l ,t i  mn.cj wly pi.c-
pukliny, lo gt.iajo, ku- 
raoga jaja , lub wiolkośoi 
pieści i t. d.

»
Te nowoj konstrnkeyi 
pasy pri~p jklinowe no­
gę z i ałą >um.( aością 
każdemu eiarpiącemj 
a_ rupturę, nawet przy 
największych i najstar­
szych cierpieniach, i 
przy eiężkiej r racy za 
trndnionemn.ijakoliusj-
p e w n ie js s r «  »*!■
p ra k ty < - .z u ic ja z y

i  ziM jdw godnleJ- 
j z i  p a n e k ,  przez 
wszystkie powagi lekar­
skie znany,• za najlep­
szy polecić.

W e d ł u g  o r z e c z e n ia
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

odpowl uf Maca w znpeł 'ości 
wodsle n ituralnej z Frzntyi sprowadzanej

S4 L6CZNAWCDA
G R A N D Ę  -urTlił 
U E L E S J i i 'uralsól)

_  ętałMOt i  30 ̂  -  -
wyrobu

I  konc. Zakładu fabr. wód mineralnych aztnez.
I  pod kontrolą Komlsyl przemysłowej
F  Towarzystwa lekarskiego K'a. owakiegoI'

E l
l  RZACA i w

właściciele Zbiła łn.
B ro sza i g i  c e n n ik i ro zsy ła  tdę fr a n c o .

SwGjlpjjtwo
„Nt przmluawleaie Kmnifiyl 

idla popierania przemysłn krajo­
wego, w zastosowaniu .do «oló w 
leczniezyoh, Towarzystwo lekar­
skie krakowskie psświad«z. »i- 
niejszem, lż wyruhljmu m -fabry­
ce panów sztuczna wooa tli by 
(Grandę Grille i ećlestins), tak 
pod względem składu chemlczne- 
go, jako też i dzlał^ula, w ni- 
o-zem wodzie tego rodzaju natu­
ralnej nie ns tęp uje, i w zupeł­
ności ją zaętąjjjć może".

Dr. Jordan 
ritme Tewan- ■ st. Jtnk. 

D r . Ściburow ski xo. r,
Pnumodnlcsąc- kami.,i.

CUK1EI1TMIA
pod firmą

W l T O E IT Y  K O S iD O L E W  1CZ
p r z y  u l i c y  F l o t  y a h s k i e j ,  L .  3 3 ,  

poleca 8* uownej Publiczności torty w rozmaitych gatunkach i ozdobach,
' cukry i ezekoladki najwyboraiejazó z rozmaitemi natoralnemi sme kami, 
i ciasta bardzo smaczne, -w wielkim wyborze, e!_iStK» drobne, t  k zwane i 
i h e r b a t n i k i  i - p e t i t  w o n r t a .  Poleca również d o g i  ib  prawdziwy ( 
! francuski, tudzież l i k i e r y  m a g r a n ie m n e  i w ł a s n e g o  w y r o b r  
Zamówienia miejscowe i na prowineyę uskutecznia i  wszelką akuratuoócią

jak bajspienzniej. sjao ls 13

Ziółka piersiowej Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckie

0;*MEUPERT NacMołger, fiandapfahrik,
W ie n , fittao ;, O r a b .  u  2 8  (im Inna: u U 

1 Trattnerhofcs). 605 65 70 
Przesyłka ssybka i dyskretna z illnstrowanemi 

sposobami użycia za zaliczką.

Ostrzeżenie.
W nocy i  dnia 23 na 24 b. m. złodzieje, któ­

rzy włamali się lo handlu mego, otworzywszy 
p n^ęezuą kasę, ikradli mi oprócz pieniędzy i 
efektów znajdujące się w tejże d w a  w e k s l e  
x m o im  o o d p i s e m , j e d e n  n a  2 0 0 0  
z ł r . ,  a  t r u g i  ma 1 8 0 0  s ł r . ,  przed na­
byciem których niniejszem wszystkich ostrzegam.
2588 3 3 Eug. Rozwadowski w Umanowy.

T J l l o a  O - r o c i z k a ,  L  & ,  X  p i ę t r o .

T E L E G R A M .
O O  F I L I I

Heilmanna Kohna i Synów z Wiednia
w K . akowie, ulica G rodzka, L. 9, I  piętro,

nadszedł wiblki transport ,

Ubiorów m ęskich i dziecinnych
n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z im o w y .

UbranM im r/nrkew e je­
sień n< i zimowe . od złr. 13—25 

m ■ ikietowe . . od łr. 25—ó2 
Angliki i kartouką . amg. od słr. 20—23

Ubrania salon. I "-akow"
najnowszego zasonu od złr. 2?—42

P a lto ty ............................ od zł-. 14—38
Meaiykowy m>astowe . od złr. 1 4 - 22

HawelOKl. sztafnk.', bund] do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastuwe po Mjttiszjcb cenach.
Spod nie z i inowe od  3 z łr . do 11' z łr .

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po eonach fabrycznych.
Ab- umkną* pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w ktu/ym n_agazyn w .Krakowie się znajduje.
S V *  B U t a d y  u a o a e  z

w nedi..u, w Krakowie, im i Grodim, L. 9r piętro, *. Taraowie, w Przeaqślu, 
we Lwowie, w Czornfowoaob, w Blaty (Bielska), w Opaw.e, w Pilźnle.

Z szacunkiem H e i l m a n n  K o h n  I  S y n o w ie  
w Krakowie, ulloa Brodzka, Nr 9, I piętro.2465 12 0

T T l l o a ,  G ł r o d z k a .  X * . Q ,  X  p i ę t r o .

Stan osłabienia
u śtars/jch i młodszych óaób leczą trwa­
le sławne w świecie p r e p a r a tn  o d ­
ż y w c z e  nadlekarza sztabowego U r  
n i i i l e r a .  P r e p a r a t y  t e  odmła­
dzają u ś p io n e  a i iy  c ia ła  n a p o *  
w r ó t . Szczególniej jako środek wzma­
cniający ofttabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 ct. więcej 

Główne źródło du sprowadzania 
ML Georg** -  A p o t h t k e , W ie n .  
V ., W im m e r g a iłse *  S r .  3 3 ,  dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e c e  Ki. 

N lo i-k m a r a . 2231 10 18

T U T K I
( G k r U E Y )

z prawdziwych fraRCuskic^ papie­
rów „ flo w b lo n * *  i 
( A b a d ie )  poleca hurtownie i 

częściowo 
Fabryka wyrobów z papieru 

F .  S z u l E l e w l o z a
w  K r a k o w ie .  2372 15 0

D r a  N e e b u r g e r a ,
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 

cowym, mianowicie: tpcrczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleń u gaidła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p.

P a li i« t  2 0  e t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowineyę o 10 ćt. v, ięcej.

Do nabycia w ptece „pod złotą głową" 
Leona fióśmra w Krakowie. za78 21 o

B A L O M  H Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
P m m i l i  M in l i t f i c !

w K rak ow ie
Unii Al, I , Iftro, w dmu Wgi Janigl,

itKipstrzory został w świeże
jesienne i zimowe kapelusze,

pi6«a i kwiaty.
Wykonuje su k n ie  podjjog jisjswiol- 

szych żnrńali paryskich ju cenach bar­
dzo umiarkow n h i  poleoa się J »s.a- 
wym względom Śz« n. Pań. 2467 11 0

ą-TgnrO-.

JÓZEFA EKER0WA

lekcyj tańców
salonowych T solowych w domach pry­
watnych, pensjonatach, oraz w własnem 
mieszka lin przy u l -  S ła w k o w s k ie j ,  

L . 3 1 , I  /> lę tro . 2281 21 o

Agronom 9569 3 3
nkońezony noża,, szkoły agronomicznej, młódy, 
energiczny, wieloletnią prąkiyk t w większych 
wzorowyib i  >br_jh , we wszystkich gałęziach 
swago zawodu uzdolniony, z dóbęemi świade­
ctwami i poleceniem od jwegn chlebodawcy, 
mogący złozyó znoyę, "jiaukaje od Nowegó 
ro»a u pojskiego lub L>auieckicgo państwa sta­
łe, posady La tc nferty p i tdr. R ząd ca  
ek on om iczn y  p. ragi. łslżankow lce.

nadeszły. Jak co roku, n nailepszym 
gatunku do handlu 96h0 p 12

H. Kretschmer
w Krakowie. Rynek, 10.

KRAWATY
męskie, jedwabne, letnie w  wiel­

kim wyborze, oraz 1888 15

parasole jedwabne, laski,
tatki do papierosów

firmy ^awley & Henry w Paryżu 
poleca M a g a sy n

A u  B o n  M a r o U ó  
F I L I P I  E I L E

u  K rakow ie , u lic e  U ro d rka , L .  O.

Krawiec pułkowy.
W 18 pułku jest miejsce ‘k j ą w e a  

p u łk o w e g o  do óbsaazen. t. 2614 3 3
O s t a t n i  t y d z i e ń .

CYRK
ALBERTA SCHUMANNA

na planu przy ulicy OWa
Dziś we czwartek

Przedstawienie
Psciątek o godalnle 7 s.

N« wielostronne żądanie nieodwołalnie 
po raz ostatni

„Puppenfóe“ tzyli zabawą lalek.
Jedno d^ieuko, niże' lat 10 ma wstęp wolny.

4 l b e r t  ą c h u tm a ą n ,
dyrektor.2329 30 0

Z an ton i Zwifikowej w Krakowi*. Papier % fabryki Braoi IWkowskioh w Bielaku. Odpowiedzialny n%doa drukarni k. SiyjewikL


